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Zamach morderczy przy ul. Wronowskich. - 
i śmierć głośnego bandyty Zielińskiego. - Zamach 

samobójczy kapitana.
UROCZYSTY INGRES KS. PRYM ASA 

HLONDA.
Poznań. 17. października Specjalnym, ple 

knle udekorowanym pociągLmpr iybył tu dziś 
o goozinie l i  ks. prymac łlłowd, aby w uro­
czystym ingresie do archikatedry poznańskiej 
objąć rządy w archidiecezji gnieźnieńsko-po- 
znańskrj. Na perorie ustawili sle kompar a 
honorowa 57 p. p. pod dowództwem ppulk 
Urung? ^rkiesi.ra zaintonowała „Boże coś 
Polską" zaś zjednoczone kola śpiewackie od­
śpiewały pieśni Na peronie witał ks. pryma­
sa irzcdstawici&i rządu Rzplitej minister spra 
wadliwości Meyslowicz oraz, przedstawicie­
le władz i reprezentanci społeczeństwa wiel­
kopolskiego. Z chwiią wjazdu pociągu nj per 
ron, uderzono we wszystkich kościołach ve 
dzwony. Wśród szpaleru kolejarzy i dzieci 
szkolnych przejechał ks.prymas w  powozie 
zaprzężonym w  6 koni i przystrojonym bia- 
lem kwieciem do kosc oła furuegc- Po krót- 
kiem powitaniu, ks. prymas udał. się moczy 
stvm .ochodzie do katedry. Ks. infuła- sen. 
Adeinski odczyta! w łacińskim -rygma'e i poi 
skiem tłumaczeniu bulle papieską- usiana’” 1 < ■ 
Jącą kr. dr. Hlorua arcybiskupem gnieźnień­
sko poznańskim. Na tern zakończyła się ur 
czystość ingresu. Wieczorem odbył się raut 
na Zamku.

GABINET UZUNOWICZA ZOSTAJE.
BialogrOć. 17. października. (Pat) Wczo­

raj o gooz. 22 prezes Rady ministrów Uzuno- 
v  iez - Świadczył dziennikarzom, że wobec te­
go, źe przyczyna- która spowodowała dymi­
sję rządu została usunięta, gabinet pr ost.- iie 
u władzy bez żadnych zmian w  swoim skła­
dzie.

ARESZT OWA NIE ZAMACHOWCÓW.
Paryż, 17 października (Pat.k i ure- 

upondent „Chicago T^ibune1* donosi z Per- 
pignan, że w Barcelonie aresztowano pięciu 
członków Związków zawodowych pod z a -

{zutem przygotowywania zamachu na kró' 
a i P  rimo de R iverę. P rzy  aresztów mych 

znaleziono rewolwery i znaczną liczbę 
naboi

Barcelona, 17 października. (Pat.;. Para  
królewrka, która przybyła tu z premjere 1 
PH m o de R iverą , została entuzja»tyczruj

' z'

—  Idź pai. do d abła ze swoim jedwabiem 1 Po i trety Va'endna neon mł pan 
da —  z miejsca wezmę 3000 egzemplarzy. Rys Z. Oerm ańsK .

przyjęta przez ludność. W  południe król 
udał się wraz z Prim o de R iverą  do ratusza 
ndzie odbywało się ostatnie posiedzenie 
międzyuarodoweg kougresu dla sp iw 
transportowych. P o  przemówieniu oowiial-

nem zabruł głos król i złożył członkom kon 
gresu serdeczne życzenia, aH* zrealizow - 
ne postanowienia ko. ;resn przyniosły 
rzeczywiste korzyści całemu światu.
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Preliminarz budżetu w św etle  krylyki. —  Bez za 
pasów. - Konsekwencja poi tyczna - Stan aktualny.

Ostrożny, spokojny, ltczący się z ka- 
żdem słowem „Czas" podał onegdaj bardzo 
sceptyczn i ■ nę „zr ównowaznnego" bu­
dżetu. Pochwalając samą myśl przedsta­
wiania bud? ;lu w  postaci zrównoważonej, 
!sa :na za publicysta „Czata ’, ze nie należy 
jednak zamykać oczu na rzeczywistość 
i prawdę.

'Wiemy Już dokładnie przecież. Jak sie 
robi taki budżet zrównoważony,

nauczył nas tego wszak w późniejszych la­
tach swej działalności p. Wł Grabski. B ie­
rze sie więc z jednej scrons wydatki i  redu­
kuje sie (czyni sie to dopiero od czasów u- 
stąpienia p. W ł. Gn bskiego), a następnie 
bierze sie dochody. Otóż -w ostatniej „tabe­
li'

m d  ust. lił n-der wys «će dochody 
z podatków i monopolów państwo­

wych.
Dockó.1 ze spirytusu poć' yższył rząd 

do 275 milj., a z tytoniu do 270 milj. zł. —  
W  ten sposób strona dochodowa budżetu 
wynosi 1 m iljard QC7 m il i  zł.

Ozy te przewidywania są realne, czy 
nie — t<> dopiero niestety oknie przyszłość. 
Ona pokaże, 

czy ta równowaga jct i istotna, czy też 
tylko papierowa

A le jedno już dziś można prze w id eć 
i oto właśnie, na co „Cze9“  zwraca uwagi,. 
N a wypadek zachwiania sie równowagi z tej

lub innej przyczyny
rząd winien mieć zapasy,

\. pokryć z nich ewentualne braki docho­
dów. —

Cóż sie jednak osaz > i 1 fis od zapa - 
sów sks bowych nie ma, Rządowi brakuje 
wiec wedle obliczeń wspomnianego publicy­
sty zn-«znej sumy, bo około 250 miU. zL, 
b> mferł trospouarow-ić prawidłowo. Słoń 
taki, k tory „Crcs" określa mianem patolo­
gicznego, trwać bedzie póki rząd nie uzyska 
t*j sumy. Oto da si< osiągnąć tylko drogą 
pożyezki zagranicznej. Tak sie wiec przed- 
sta ia pręt unt: vr * równowaga 'aszego 
budżetu w świetle krytyki spokojnej i  roz­
ważnej.

A ki nsekwencje polityczne 1 Pija liśm y 
już megdaj ui tern miejseu. że rząd i prn- 
8a, do niego zbliżona, < przebieg najoliższej 
sesji sejmowej żywią aosć poważne obawy. 
Istotnie

isteśmy świadkami zabiegów dość o- 
ryginalnyeh i zgoła niewiarogodnych 

o pozyrkanie głosów.
Najpierw były pot; y żki rozwłaz inia 

Sejmu. Teraz są one właściwie u ość płon 
ae. Blok centro wo - prawicowa jest gotowy 
i cnetnie podejmie kampanie wyborczą. 
Z kim I Z rządem, bo rząd ma zami ar „ro­
bić wybory". Lewica 1 obi cnej syrnac.li 
groźnym konkurentem dla bloku obrony

Konstytucji — hasło bardzo popularne 
nie jes t

Pogróżkami wiec rząd nie wiele zdoła 
wskórać.

Atmosfera jest bardzo zaogniona zpo- 
w idu nu >adu na posła Zdzieehowskiego. 
 ̂ rządz on sferom rządowym nieobli- 

czo^e szkody.
Sytuacja jest w ie« niewesoła. Programu 

finansowego i gospodarczego niema, równo 
waga budżetu przedstaw a sie paoierowo.

Szerokie slc”y dolrrowiczń-' nie sa u- 
spokojom ani zaspokojone.

Przeciwieństwa polityczne chwilowo 
|Zji< vu zaostrzane Usiłowania ssaptowan^a 
.sobie przeciwników przybieraia form y nie 
koniecznie w stylu sanacji moralnej. Spraw  
ey rrpadu b posła Zdzieehowskiego nie 
ujęci, co podkopuje zaufanie w  egzekuty­
wą państwowa.

R-ta■/ stoi autorytetem jednostki, m a­
jącej mir w naiszmw.vch sferaeh „>po- 

ezeńetwa.
Al® dziś to już nie sa czasy : I‘etat c'eet 

moi, azlś rzed nosi przedstawić wysokie 
walory, zwłaszcza, o dv chce rządzić i fa - 
ktyeznie rządzi bez Sejmu.

O z f s A  3 S ’ E z g d n c $ s < ;
Odbyty w  roku 192* Międzynarodowy 

Knogres Oszczędności w  Mediolanie, uznaf 
dzień zamknięci? (31. 10.) za międzynarodo­
we święto oszczędności.

Z inicjatywy P. K. O. został powołany 
przez Ministerstwo Skarou „Komitet Osz-
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Powieść współczesna.
Ciąg dalszy.

Czasem klrsowały wielbłądy, okręty pu­
styni. znacznie rzadziej l:onie średniej mia­
ry. kszWtne o oku ognistem, biuście kobie­
ty, wielkie,; grzywie i zgrabnej silnej nóżce. 
Konie niesłychanej wytrzymałości.

Automobil pu l się raz przez nieużytki 
i pustkowia, to znów w kwitnące, lub prze- 
kwitające lasy pomarańcz, cytryn, srebr­
nych dffwęk, wyniosłych palm i ciemnych 
cyprysów. Pędzili czasami wzdłuż urodzaj- 
uych pól, by chwilę poźn5 ;j wić się drogą 
przez bezpożyteczne pola kamieni, coraz czę­
ściej się poja wiające w rtrżych. eon z więk­
szych datach. Raz przelaty wali z olbrzymią 
szybkością koło ścian domów arabskich, 
przeważnie bez okien, to znów kolo boga­
tych w okna, will kolonistów, Gdzieś na 
szczytach widzieli resztki dobrze zachowa­
nych, zamków feudalnych, skąd ówcześni 
panowie w ładczem okiem obejmowali, pod­
niosłe im ziemi!e. To były orle gniazda daw­
nych wasali kalifów i sułtanów.

I snów barwny kalejdoskop ukazywał im 
peta bialj ch jaśminów, krwawych i różo­
wych róż o ui ijającej woni i kępy prze- 
mn> g5ch gatunków, jaskrawych krdatów, a 
wśród nic li ideinały się, białe, duże plamy 
pracujących niewiast arabskich. Wszystt i 
kąpało się i tonęło w ożywczem, południo- 
Wem słońcu, panującem wszechwładnie na 
lazureweni niebie

Droga _ zaczęła się łagodnie zniżać i nie­
bawem wjechałm w olbrzymie stepy środko­
wego Tunisu.

Wokoło nich kołysało się morze halfy,

rośliny z górą metr wysokiej. T,rogami cią­
gnęły karawany wielbłądów, naładowanych 
stertami h a lij, niosąc ją d , najbliższej sta­
cji kolejowej. Auto przeoinało tu i tam rzad­
kie linie kolejowe po których sunęły wolno 
pociągi towarowe, naładowane hal fi, wie­
zioną do portów. Ten cenny enio.wiec do 
wyrobu ? ajlepszego papieru, wędruje stąd 
do Francji i Anglji, stanowiąc poważną ru­
brykę w dochodach Arabów.

Dalej spotykali obozy koczujących Be­
rt linów, wodących po dziś dzień życie ffi| 
dów pasterskich. W lród wysokich kęp halfy 
I p5ołunu, pasłj się na lichej spalonej trawie, 
staja wycŁudzonych koni. krów, kóz i owiec 
tuniskłch. Suchy rolt 1924 pr :rzedził znacz­
ne te szeregi. Tc i ówdzie trafiały się kawał- 

1 ki lipra nego pola. Złociły się lany pszeni- 
| cy lub jęczmienia. A ie były to wyspy coraz 
; rzadsze... eorrz mniejszo...

1 czem d< lej pędziło auto, terr nędzniej­
szą roślinność spotykali. W  dali zamaja­
czył* wreszc ie szare morze kamieni... Te 
sherir i namadp... Pustynia żwiru i kamieni.

Dojeżdżali do wrot tajemniczej Sahary...

/ ROZDZIAŁ X I.

ZNAK ŻYCIA-
Irena była >szołomiona... Zdawało jej się, 

ie śni... Straciła zupełr ie rachubę czasu. Z 
trudem składała w myśli, w chronologicz­
nym porządku, p rzeży j wypadki. \ .  je j 
móz;- co chwile zakradała się wątpliwość, 
czy to co widziała, co słys?.ała... czy to co ją 
otaczało... czy to była rzeczywistość, czy też 
gorączką trawionegc organizmu. Wytężała 
wzrok i kontrolowała realność odebranych 
zjawisk. Po chwi-li była już pewną, że to 
u ■ estety nie sen lecz przykra rzeczywistość. 
Chaos wspomnień zaczął się. bardzo powoli 
układać w jakimś ładzie...

Pamiętała, że gdy wpłynęła poza czer­
woną kiłumnę w La M. .rsa, nagle poczuła 
stra izne kleszcze na kostkach nóg Coś szar­
pnęło ją ciągnąc nieuchronnie w głębie r o­

rzą. Otwarte wtedy do krzyku je j uBta, 
.(/ciągnęły gorzkawą wodę morską. Dużo, 
bardz*i dużo. Pełne były ołuca tej wody. Se­
kunda trwogi śmiertelnej, potem tylko szum 
w uszach, głowie, mózgu i cisza... Śmierć— 
To była ostatnia myśl.

A  potem przyszły majaczenia gorączko­
we. Śniła Jej się jakaś grota, lampą oświe­
tl ma, ad nią pochylone, białe postacie Ara­
bów... Tortury?... Ruszali je j ręaoma w gó­
rę ponad głową i obnażali ao p ersi, gnietli 
brzuch dłońmi. Nuda. Mdłości. Z ust otwari 
tych lała się woda, słona, morska. Aha!... 
Sztuczne oddychanie.- Więc nie umarłam?-. 
A  gdzie swoi? , Odeszli, pozostawili ją ł

Potem już rwi la się nić Jej pamięć,. 
P rzypominała sobie jeszcze, że była w jakiejś 
ogromnej komnacie arabskiej, plecione maty, 
d j wany, skórzane poduszki, niskie łoże, 
„kó y. Obok poważny Arab, trzymający 
szkl inkę tort se :o, koziego mleka. Ciało 
obolałe, bite. Wewnątrz jakaś dziwna go­
ryczka. Jawa czy sen?-. Poważny Arab uśmie 
cha się dobrotliwie, jak ojciec i kiwa gło­
wą, że nic nie rozumie. Napewnu kłamie. 
Świetnie rozu nie po francusku. Spełnia każ­
de jej życznni i. wypowiedziane w tym języ­
ku. i > ięc me jhc mówić? Co to znaczy? Ire­
na ebee się ubrać. A cab z szacunkiem wy- 
chód,"4, lecz gdzie suknie? Niema ubioru, 
nawet koszuli. Leży nowy haik Arabki, czar­
ny ,nzar, czerwone belhra, koszula arabska, 
pantal ony.

Oszaleć można...
A  po, u u Irena słyszy znajomy głos. Gar­

dłowe dźwięki nie mogą zatizic tej intona 
cii głosu. A le  czyj to głos* Tak bardzo po­
dobny do głosu przewodnika arabskiego. 
Wkońcn c: oficerowie Francuzi, je j wybawcy 
z xak handlarzy żywem towarem. Przyrzekli 
iddai ją  ojcu. ZobacżH Williama. Fąwinni 
się cieszyć, lecz z n ó \ ' jakiś nieznany ciężar 
nie dozwala je j na chwile raJości.

. jĄhf gdyby tuż naleźć się D rży  boku 
łilliama! Co biedak musiał wycierpieć 

przez te kilka dni.
(C . (1. a ).



.W IEK iO " lY ~  Np. 7597 i  dnia 19 października 1926 3*

czę<irioSci“ w  Warszawio, który się "odjął 1 
zadania zorcanizowania w  roku bieżącym 
pierwszego dnia oszczędności w  Polsce. 
Dzień ten ma być Dcświęcony \p opularyzacji 
idei oszczędności w kraju, a nadto 'rojektu- 
jemy w dniu iym zjazd przedstawicieli Insty­
tucji oszczędnościowych w Waiszawie.

Tak brzmi komunikat oficjalny rozesła­
ny po kraju.

Z naszej strony —  dla podkreśIenia waż 
ności podjętej akcji propagandy oszczędnoś­
ci —  podajemy dane i  cyfry ze statystyki 
Czechosłowacji z roku 1925.

Na szczególną uwagę zasługuje wynik 
akcji propagandy w Czechosłowacji wśród 
młodzieży szkolnej.

Instytucje p-zyjinujące oszczędności w y ­
dają młodzieży książeczki oszczędnościowe 
obdzielając dzieci pierwszemi wkładkami od 
2— 10 koron. Te pierwsze wkfadk* są niena­
ruszalne przez 10 łat

Rozdzielanie książeczek z pierwszemi 
wkładkami odbywa się w  rocznicę świąt na­
rodowych, lub w  okresie gwiazdkowym.

Propaganda ta na Morawach i na § i-
sku została najsilniej rozwinięta w  miastach 
I isanów, Moiawska Ostrawa, Przerów i T .z t  
bicz. Naprzykład w  okręgu Tisznowa 6.000 
dzieci złożyło w  roku 1925 431.450 koron cze- 
saich, w samej Morawsaiej Ostrawie 7800 
dzieci zaoszczędziło w  ostatnich irzech mie­
siącach 1925 roku kwotę 350 tysięcy koron 
czeskich.

Fachowcy w  tej dziedzinie oceniaią rocz 
ne oszczędności młodzieży szkolnej Moraw 1 
śląska prawie na 10 miljonów koron, zaś w 
Czechosłowacji na 25 do 30 miljonów koron.

Jesl to rezultat materialny bardzo poważ­
ny — o wiele poważniejszy rezultat wycho­
wawczy!

Miejmy nadzieję, że i u nas zapoczątko­
wana propaganda stanowić będzie nową erę 
streszczająca się w  >szczednosc‘ gospodar­
czej 1 pieniężnej, ku lepszej- jaśniejszej przy­
szłości.

Jas i Halka.
7. Refleksjo bnbcL

Krwawe samosądy rodzinne 
w Rosf sowieckiej.

M atka t  tro m a  « _nami morduje syna • k unuuistę jako żaka;’* rodziny, —  Jedn*. 
czcśm w Innem miejscu zamordowane t wyroku rady * anili jnej .iritatorke ko­

munistyczna.
(Korespondencja własna „Wieku Now.“).

Moskwa, w październiku. 
Jakie potworne stosunki zapanowały 

w  życiu przeciętnego obywate'a bolszewi­

ckiego świadczy o  tem wymownie szereg 
wypadków lub , aczej wrstr ząsających tra- 
gcdji, które wydarzyły się tu w  ostatnich

„Tak, teraz siq wstydzisz 
1 wycn odrrtyah papci*.
\ było zawczasu 
j achać -aJy baba, -» 
Miałby.* buty całe,
? le  przesadzam wcale —  
Gdybyś }c E 'd a łe m *  
P-dęgnowal s ta le " .

„ E  R  O  A  L “ z czerwoni ta ią  — to 
prawdziwe dotrodilęjsłrro dla skóry

W y r ó b  k r a jo w y .

dniach a które dają wprost niesamowity o- 
braz głębokiego rozkładu i  strasznej demo- 
ra liz - ii Rosji sowieckiej. Oto fakty:

W e wsi ..Raczkowino“  (gubernji Psków

W. RńORT

Nie myślcie, że tytuł ten ma coś wspó1- 
nego z  prnmierem sr° ego gabinetu rżni- 
sirów. Broń Bożel Mój Premierowiec, które­
go zamyślam, tutaj przenicować razem z pod­
szewką, jest to oziowiek, mający z premie­
rem gabinetu tylko ferie wspólnego że oby­
dwaj cierpią na obstrukcję. Pożarem Pre­
miero wiec chadza własuemi drogami . ety­
mologicznie wywodzi swe nazwisko od iło­
wa: „premiera11 W ty i wypadku, od: pre­
miery teatralnej, bez której wogóle nie by­
łoby Premierów ca.

V? wszechśw!ecie niemą skutków uez 
przyczyn. Wszystko, co żyje, i zwija się, 
istnieje i umiera, mn swoje skutki i przy­
czyny. Gdyby naprzykład nic byłe drzew, nie 
byłoo ' jemioły; gdyby tne było minu trów, 
nie byłoby bałaganu; gdyby nic było btudi 
sów, nie byłoby parchów i gdyby nie było 
piem iei teatralnych, nie byłoby Premie- 
rowoów.

Na ten temat moaiBDy snuć porównania 
,w nieskończoność. Ponieważ ludziom odpo­
wiadają jednak n; ^bardziej porównania z 
aajbliżFZPigo otoczenia, pra to rozwolę Bobie 
na maleńką dygresję i kilka takich porów­
nań, dle umocnienia mojej tezy przytoczę:

Czy dalby się napizykłać w kraju odczu­
wać b ak węgla na zimę, gdybyśmy nie otrzy­
mali Dowomiauowa uego komisarza węglo 
wegot... Ńłgdyl Gdybv nie komtoar* węglo­
wy, mielibyśmy węgiel w każdej iluści. A l­
ba.: Guyby nie wybudowano nam dodatkowe 
gc wodociągu ze Szkła, to mielibyśmy przez 
r l y  dzień wodę w kranach wo noranowych. 
Mam więo nadzieje, że no tych c sóct żywio­
łowych przykładacn (ogień 1 w oda) udało ml 
się przekonać nawet mego osobistego wroga,

dem a skutków bez przyczyn i oo za tem 
W*de, że gdyby nie było premier, nie było­

by Premierowców. Krótko: Człowiek, uczę-. 
t zeza* icy na Każdą premierę teatralna we 
Lwowie, nazywa się Premierowemu.

Daleki j >stem od tego, ab; oburzać sic 
ur ludzi, którzy z czystego umiłowania sztu-1 
ki i  w po .żuciu, że należy finansowo po 
I rze< k«.żdą imprezę teatralną, przychodzi 
na premiery do teatru :a biletami... grafiso- 
wemi — albowiem szlachetnych tyeli ludzi j 
cenię wysoko i podziwiam ich tupei.

Nasz Pi emiei owiec za bilety czasem pła­
ci i w' tem jest jego ccła wyższość na ii kilku 
tysiącami pięknoduchów lwmwskicb. którzy 
za bilet1 nie płacą. Stanąwszy na tym : id- j 
nym jedynym plusie Premieruwoa, musz< 
niestety odkryć wszystkie jego dalsze minu 
sy. Bo-li mnie to, ale muszę1

Premiero wie jest to człowiek, mając:
pretensje „do Piękna** w 1 żdej form ie,! 
podczas gdy „Piękno" nie n a  do n5egc żad 
nych prelonsji.. Jest tc typowy szkodnik, de- 
fetysta blagier, nieuk i skuńczony dureń, 
który dzinła rozkładczo na publiczność, iczę-1 
sżcza ącą do teatru. Jest to człowiek, który 
djabli wiedzą, dlaczego, obija się po teatrze, 
aroguie sobie jakieś piawo narzucania swe 
go zdania innym, zniechęca ludzi do teatru,1 
suggeruje ich i narzuca im wbr^w ich woU 1 
swoje zdanie, odbiera ludziom ich prymicje 
wzruszeń i uniesień, pracując z dzikim i 
chamskim uporem, aby teatrowi zaszkodz5ć 
w opinji i wszystkich od niego oclstręczyć.

Jaki jest zaczątęk manji uczęszczania na 
premieiy u Premiero wcał — co za powody 
skłaniają go pędzenir na każde premierę 1 — 
dl aczego to robi i w jakim celuł — o tem naj­
lepiej on sam mógłby nam powiedzieć... gdy­
by wiedział.

Ot- poprostu przyzwyczaił się do tego, 
aby światek literaci n-artystj czno-recenzyi- 
ny' zbierający się na każdej premierze w te 
a^rze, widział go w przejściu krzeseł, w hallu 
lub w pa’ arni. Przed roz loezęeiem przedsta- 
wlema- kłania się wszystkim z najmilszym 
uśmiechem, ściska serdecznie \ przejściu rę­
ce znanym osobistościom, pędzi, jak kot z

peckerzem u ogona, przez cała długość foyer, 
spieszy się niesamowicie, nerwowo szasta się, 
zagaduje, znowu się kłania usiłuje dostać się 
zt kulisy, przejściem dla aktorów, klepie po­
ufale odźwiernych po ramieniu, kręci nei - 
wowo lornetę, lub z ołówkiem \ ręku kreśli 
coś gwałtownie ne p*n ograne. Premiero wiec 
denerwuje się, jak dżokej przed wyścigami, 
co chwila zrywa się z ki zesla, zagląda do łóż. 
loi netuje. objaśnia coś otoczeniu, uśmiecha 
się błędnie, rzuca się i afiszuje, aby nikomu 
nie ujść z oczu. Pragnie, aby wszyscy uznali 
w nim by walca teatralnego, tła którego 
teatr je&i drugim jego domem; konesera, któ­
rego opiuja powinna być decydująca o po­
wodzeniu lub upadku sztuki; wieszczo prze­
widującego krytyka, który v szystkie nici, 
wiodące za kurtynę, ma w swojem ręku.

Z podniesieniem kurtyny [zapada się Pre- 
mierowiee w woim fotelu i z udanem obu­
rzeniom błyska groźnie jczyma w stronę 
tych, którzy w ostatniej chwili zajęli swoje 
miejsca, lub psyka przez zęby kn wejścin, 
gdzie na palcach, z miną skradających się 
ziodzieji, wchodzą ostatni spóźnieni widzo­
wie. Potem zastyga Premicrowiec w nieru­
chu i podpiera dłonią twarz wpatrzoną na 
scenę. Od czasu do czasu patrzy zezem oczu 
na prawo i lewo od siebie, obserwując julnie, 
c-zy ktoś z obecnych nie petizy przypadkiem 
na jego udane skupienie. Premierowiec ma 
s - jP  o je niebezinieresowne sympatje i antypa- 
tje dla autorów, reżyserów i aktorów, z ozem 
wcale się nie kryje W czasie akcji na scenie 
potrafi Premierowiec zawołać półgłosem; 
,-A-eh brawo“, i n b  „Doskonale*1 j ruchmn rąk, 
złożonych do oklasku, zamanifestować swój 
zachwyt.

Chwale takiej łaskawości są rzadkie u 
naszego Premier„wca — bardzo rzadkie! 
Przeważnie jes< Premierowiec niezadowolo­
ny ze sztuKi. z obsady, z  reżyserji i zasadni­
czo z dyrekcji. Daje do poznania że tylko 
toleruje ów „bałagan teatralny11, który nut 
już dawno kością w gardle stoi i że jest bez­
radny wobec systematycznego zaprzepasz­
czania tej ważnej placówki, na kiesach
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Nowy gabinet aKhssIow& Jti,

1) Prezydent ministrów dr. 
bvehla, przewóuca czeskie1 par- 
t'ji agrarjusiy.

2) Mimster pracy Spina z 
niemicck ej partji agrar uszy.

Bkit-j) ud dawna mieszkał?, zamożni, chłopska 
rodzina Saian owych. Po owdowieniu, Safa- 
nowa poświęciła całe swe życie wychowa­
niu swych czterech synów na uczciwych i 
pracowitych ludzi. Najmłodszy z synów 
Iwan, uległ jednak wpływom komunisty­
cznej agitacji i  wbrew protestom matki 
wstąpił do „Komsomołu" (organizacji mło­
dzieży komunistyczni j). Od tej chwili w 
domu Safanowych nastało isme piekło, a 
..komsomolec" Iwan wnet stal się grozą dla 
całej wsi i  hańbą dla swej własnej rodzi­
ny. Ciągle napastował i denuncjował wszy­
stkich, a przedewszystkiem własną matkę 
i braci, domagając się oc1 nich przejścia na 
„w iarę komunistyczną“ . Wszystkie próby 
nawrócenia „komsomolca" były bezskute­
czne, a znienawidzimy przez swych współ­
rodaków, Iwan Salanow wyładował swą 
nienawiść na rodzinie, którą w okrutny 
sposób maltretował z „pobudek ideowych".

Wreszcie chłopi zwołali ogólny wiec, 
na którym zażądli od matki, aby poskromi 
ła swego syna-„ideowca“ . Matka jednak

czoła się b< zsilną wobec syn? i po naradzie 
z innemi dziećmi, zadecydowała, ż «  jest 
tylko jedna droga ku zbawieniu; oto w ła  
sną śmiercią i  śmiercią swych dzieci może 
ona odkupić winę —  wychowania „komso­
molca", hańbiącego całą rodzinę. Równo­
cześnie postanowili Safanowa, że ona, jako 
matka, ma przed śmiercią do wykonania 
jeszcze jeden święty obowiązek, a to ura­
tować swych współrodaków przed dalsze- 
mi „  wystąpieniami" je j niegodziwego syna, 
Hez ul taiem było, że w krotce po tej nara­
dzie matka wraz z swymi trzema synami 
zamordowała syna-komsomolca

Popełniwszy swój straszny czyn, im ■ 
tka i bynowie zanieśli okrwawione zwłoki 
do urzędu miejscowego i oświadczyli (do­
słownie): W iem y jaki los nas czeka P rzy j­
mujemy niechybną śmierć jako prawdziwe 
zbawienie. Cieszymy się, że sami usunęli­
śmy zło, które było wśród nas. Staniemy 
czyści przed Bogiem.

Czy to nio przejmująca gioza tragedja? 
A  jeszcze groźniejsze ma ona znaczenie,

&dy ąię z w a ż : , że fakt ten nie jest bynaj- 
naniej^ zjawiskiem odosobnionym, gdyż ta­
kie ■■iesamowite tragedje na tle potwor­
nych stosunków bolszewickich są ai< mai 
na porządku dziennym.

Oto np. co równocześnie wydarzyło się 
w dalekim Taszkiencie: Zyj< tam otoczona 
ogólnym szacunkiem . rodzina tubylcza 
D:' cnie nów. Jedna z przedstawicielek tej 
rodziny, rrnna Dżamanowa kierowała ru­
chem wolnościowym wśród kobiet Tur­
kiestanu. Propagowana więc znane hasła 
] imnnistyczno, jak zniszczenie ustroju ro- 
d innego, wolną m łość, nieszanowanie wła 
dzy rodzicielskiej i to.

Działalność Dżamanowej wywołała o  
gólne oburzenie, skutkiem czego zwołano 
radę iamńi Ną, która — jak Safanowa —  
zadecydowała, że honor Dżamanowych m o­
że być uratowany tj lko przez natychmia­
stowa śmierć tej zakały rodziny. Natych­
miast z  pośnlsł krewnych zgłosiło się dużo 
ochotników do wykonania „nakazu rodzin­
nego". Ezucono losy. Bezpośrednio potem 
wyDrańcy losu udali się do mieszkania An­
ny Dzam nowej 1 tam w obecności mało- 
lótpieh dzieci, Dżamanową zabito. Gdy, 
dzieci z płaczem pytały się dlaczego mor­
dujecie naszą mamę? odpowiedziano: „aby 
was nie wychowała na takie, jaką sarna 
była.

Obecnie w  Taszken o! «  odbył sie sąd 
nad mordercami Dżamanowej. Oskarżeni 
nie okazy ./ab żadnej skruchy i  ośw iadezyli 
że "labili Dżamanową na rozkaz rady fa ­
m ilijnej, aby uratować wszystkich człon­
ków rodziny od hańby komunistycznej. 
Oskarżonych w  liczbie pięciu osób, skaza­
no na rozstrzelanie. Dawny-

codziennie świeżo pal ~ią sprzed.i je z powodu ita- 
t iliz< cji złotego o  1 5 %  t  n i e ) .  —  .  M E W r  
Ł - - ó w ,  R z  Ź n i c H a  18 . 2631

Biada tym, którzy nie posiadają sympa­
tii Premierowca! Premierowiec wtedy uśmie­
cha się ironicznie przez cały cza^' trwania 
aktu, krzywi się jakby z wielkiego obrzydze­
nia, pogardliwie rusza ramionanu, lub chrzą- 
ka głośno, chcąc zwrócić uwagę otoczenia na 
niesłychany blamaż, i ozgrywający się przed 
jego oczyma.

W czasie antraktu jest Premierowiec do­
piero w swoim sosie. Przebiega od jednego 
recenzenta do drugiego, suggerując formalnie 

■ tych nieszczęśliwców:
— Co? Ładny kawat? Widział pan już 

coś podobnego? Skandal!
~Jo chwili znajduje Się Premierowiec w 

innej stronif kurytarza. Biegnie i przeciska 
się miedzy tłumem, jakby nie miał chwili 
czasu do stracenia.

— No i eo? — "pytają go liczni jego zna­
jomi, którzy z biegiem czasu przyzwyczaili 
się uważać Premierowe? za wyrocznie w 
sprawach teatralnych. — No co? Jak tam dzi­
siejsza premiera?

Premierowiec niema czasu na dłuższe wy­
jaśnienia, więc nie zatrzymując się nawet w 
biegu, mruży tylko znacząco lewe oko i ma­
cha pogardliw>e ręką, co ma oznaczać, że za­
nosi się na niesłychany skandal.

Premierówitc biegnie dale i. Przepycha 
się między ludźmi zaaferowany i zdenerwo- 
wg-oy, jak lekarz, biegnący do ciężkiego po­
łogu. Cały jego zewnętrzny wygląd zaaie się 
mowie: ,.b ,e zatrzymujcie mnie! • Spiesze,
gezie potrzeba, aby po tym skandalicznym 
akci 2 uratować jeszcze, co się aa!".

Dzwonek, zapowiadający koniec antraktu. 
Juzu je ?’ remierowca z posterunku.

. Przed rozpoczęciem długiego aktu roz­
nieca się Premierowiec w fotelu i wyglądem 
swoim usiłuje dać ao poznanm, że jest dja-

belnie przemęczony, znudzony, oburzony, a 
przedewszystkiem znudzony. Vidać, że całą 
siłą woli stara się skupić, aby wytrwać na 
ciężkiem stanowisku, że walczy z sol a i sta­
ra się dać publiczności dobry przykład opa­
nowania się wobec rozgrywającego się sLan- 
dalu Zakłada nogę na nogę, palec pr&yej rę­
ki wbija w przemęczoną twarz i siedzi nie­
ruchomo, zastygły i zrezygnowany. Oczy je­
go mówią wyraźnie: „Niech się, co chce,
dzieje, bo mnie już to wszystko jedno"...

Po drugim akcie wybiega Premierowiec 
szybko z w’ downi, jakby suę nie mógł więcej 
opanować Wpada w tłum ludzi przy drzwiach 
i nie panując już więcej nad sobą, syczy 
zdławionym z obui ;enia, choć donośnym 
głosem: „Psia krew! To są Kpiny!"

Przez kurjtane, foyer, bufet, palarnię, 
loże i parter idzie już dyskretnie — pikantna 
ploteczka o skandalicznem przygotowaniu 
premiery. P i emie/owiec nadal uie próżnuje. 
Na oczach wszystkich podbiega ostentacyj­
nie do garderoby i szuka no kieszeniach 
znaczka, jakby się wybierał do domu.

— Jakto? — pytr.ja liczne głosy. — Pan 
. uż po drugim akcie do domu?...

— A  ja  tu po co I — mówi, uśmiechając 
się zgryźliwie, Premierowiec, szukając zna­
czka po kieszeniach spodni.

Nmehżo pan zostanie! — prosi któraś z 
wielbicielek Premiero .ca. — Mówiono ml, że 
trzeci akt ma być najlepszy...

— Jeszcze lepszy, aniżeli dwa pierwsze? 
— pyta z uśmieszkiem Premierowiec. — Nie 
pani, moje nerwy także mają granice wy­
trzymałości!

— Niechre pan zostanie! — prosi donna.
Ha, dla pani! — mówi Premierowiec

i przestaje szukać w snodniac-h. — Spróbuje 
leszcze przetrzymać tei akt.

Na zakończenie ostatniego aktu Fremie- 
rowiec zazwyczaj już itie czeka. Z udaną 
dyskrecją dob*ze wychowanego człowieka, 
starając się robić jaknajwięcej hałasu, prze­
ciska się Pre mierowiec przez cały rząd krze­
seł, aby się ostać ku wyjściu. Cal* posta­
wą swoją, układem ciała i wyraz°m 1 warzy 
daje do Doznania wszystkie: i:, boleje nad
tern, że przeszkadza, ale dłużej już ua to 
wszystko patrzeć nie może. Nie opuszcza jed­
nak widowni, gdyż jest djabelnie o'ekawy 
l:ońc x przedstawienia. Ustawia się przy 
drzi nueh ohok bileterów i słucna akcji do 
końca. TBysk zapalonych świateł płoszy go % 
sali. Pierwszy jesl przy lądzie garderoby i 
mówi z przekąsem do garno robiący, tak. by 
go tłum, cisnąc0 się po odbiór swych rzeczy, 
mógł słyszeć: „Nie, cioś podobnego może sie 
wydarzyć tylko we Lwowie".

Wreszcie wychodzi. W  westybulu łapie 
jeszcze dwóch recenzentów.

— Serdecznie mi >anów tal, te o podo­
bnymi bzdurach będziecie musieli pisać 
Przecież ta rzecz się wcrle na premjerę nie 
nadaje!

Recenzenci kiwają niewyraźnie głowami, 
Muże nawet nie byli pierwotnie "dania P ’ e 
mierowca, ale zawsze Tyle lut bywr w e< 
atrze... Chyba ma trochę racji!...

Na <fruc i dzień pokazuje się, że Premio*
] owiec miał »awei lużą rację. A  efekt?.,, 
Fachy ua drugiem lub truciem przedstawia­
niu a Premierowiec czeka już w napięciu ha 
następną premierę...
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Podpisanie traktatu sowe?ko- 

litewskiego.

W  korni arjacie spraw zagranicznych w  Moskwie podpisano niedawno traktat 
sowjecko-litewski. Rycina nasza przedstawia w  śroi’':u (z założonemi rękami) li­
tewskiego prezydenta ministrów M kotaja Sliaszewicza, na prawo od niego posła w  
Kownie Aleksandrowskiego i członka ra d /  komisariatu zagranicznego Uratowa.

MIECZYSŁAW TERLECKI.
(Z cyklu: „Żmudni droga1*!.

J e s t  c o ś ...
sst coś, ce 5 przyszłości mi myśleć wciąż kuże. 

Coś, co w każdą się skrytkę mego serca wkr„da, 
_ o  dawno mi widziane przypomina twarze....
To c vś, czego mój ozui i przenigdy nie zbada. 
Plonie ono w mej plen. ognistem zarzewiem,
Spala me sny o szczęściu, lecz co to... ram nie wiem!

est :oś. co memu sercu tęsknic nakaziue,
Coś, oo w każdej godzinie chwyta mnie w swe

szpony,
~«ś, co każdą mmutę szczęścia mi zatruje,
Mówięc mi: „Ty  nadzieję masz jeszcze? Szalony! 
fest coś, co ca.r życie czyni mi pustkowiem 
Beznadziejnem lecz co to... tego się nie dowiem!

Premiera J i j j r  i  WLiiu pry 

esjsit i m i ?-.
(Od naszego Loresponuenta)

Wiedelj w p; źd; erniku.
Ubiegłej sol oty odbyła się tuta/ w  

Burg tatrze długo oczekiwana i kilka razy 
już odjadana prem era „O  lęcia* (L ‘Ai- 
glon).

Ze względu na to, że nacjonaliści 
wedeńscy zagrozili dyrekcji teatralnej bar­
dzo ostrą ODStrukcją na sa.i z powodu an~ 
tyhabsburgskiei tendencji sztuki, obsadź ła 
policja wszystkie wejść a do teatru, pod' 
czas gdy wewnątrz pełnili służbę po icjanci 
w  ubranach cywilnych, c  az agenci tajni.

Jednakie przedstaw lenie, na którem 
obecni byli przedstawiciele rządu i wiele 
wybitnych osobistości, p zybylych tutaj z 
okazji kongresu paneuropejskiego, miało 
przebieg zupełnie ■, oko ly.

MIECZYSI \W  LI OWSKI.

Urzędniczka pocztowa 
defraudantką.

Kradła listy p entężne ( zaszywała pie­
niądze w rękawie.

Na poczcie bydgoskiej ginęły od dłuż­
szego czasu w zastraszający sposób zwykłe 
listy  amerykańskie i  krajowe. N a  ślad. zło­
dzieja nie można było natrafić. Dopiero po 
jakimś czasie ustalono, że _radzieży listów 
lak amerykańskich, jak i  kra »\vvóh, nie 
mógł dokonywać kto inny, jak tylke 23-le- 
m ia  urzędniczka pocztowa Jozefa Miłkow- 
ska.

Przeprowadzona rew izja dała niespo­
dziewane, wyniki. W  rękawie rdaszcza Mił- 
kowskiej znaieziono zaszyte dolary i kilka- 
Bet złoty jh polskich. W  domu znajdowała 
się moc kopert o: listów skradzionych.

Aresztowana Miłkowsaa preyznaia się 
po dłnższem badaniu, źo kradzieży tych do 
puszczała się systematycznie od dłuższego 
czasu.

Przeciw wolrie.
Prc)ekt przedłożony sena­

towi amen KańsKiemu.
(? ) Senator Lynn Fracier przedłożył 

parlamentowi Stanów Zjednoczonych pro 
jekt do ustawy, którego g ów y  usttp 
brzmi: Każdą wo ną należy cg orić abo 
coś, co sp z/ciwa sie uct wom. Ani Stan’ 
Zjednoczone, ani iakiś krab związki, lub

osoby, podlegające ustawom amerykańskim 
n e mogą bez pociągnięcia do odpowie* 
dzialności karne i uczestnczyć w  wojnie lub 
sie tylko do niej przygotowywać, a nawet 
ją popierać materjalnie czy to w obrębie 
Ameryki, czy zagranicą. Nie woL.o na ten 
cel urządzać zb:órki i nie wolno gromadź 
na ten cel funduszów. Wszystkie rozp urzą­

dzeniu, które kolidują z artykułami tuj no” 
w ej us'awy zostają zniesione.

Projekt tej ustawy nie uzyska oczy­
wiście potrzebnej większości giosów, ale 
ma za sobą poważną liczbę senatorów, co 
:cdnak świadczy, że w  Ameryce budzi się 
poAażny ruch pacyf st, cu.y.

U j ę c i e  m o r d e r c y .
(Od naszego korespondent.)

Przemyśl, 15. października.
W  ostatni sądny dzień Smolnica obok St. 

Sambora o yk  terenem ^-asznego mordu. 
Mianowicie niejaki Mendel Fischler działając 
w  porozumieniu ze żoną zastrzelił swego te­
ścia Wolfa. Od dnia dokonania czynu zaginął 
o nim wszelki ślad.

Dopiero onegdaj st. post. Gihczyński are­
sztował na stacji przemyskiej dwa podejrz: 
ne indywidua, z którycn jeden okazał się wła

śnie morderca Fischlera. —  lak się przy prze 
słuchaniu go okazało, uciekł po dokonaniu 
mordu do Przemyśla, gdzie się ukrywał u nie 
jakich Szmalzbachów Aresztowano go w  mo 
mencie, kiedy chciał wsiąść do pociągu, aby 
przez Katowice zemknąć do Niemiec. Nie u- 
dato się. Tymczasem w  godnem towarzystwie 
Szmalzbachów powędrował do kryminału.

U s H o w n n e  s a  f i c  t a j s t r a .
Pianista i weronal. - Zawiedziona miłość. - Spi­

rytus denaturowany. - Kąprel w wanrfe.
*d.) W  realności przy ulicy św. Ter ly 

1. 26 mieszkał Jan Manissali, pianista. Od 
kilku mięs 'ęcy cierpiał on na manję prze­
śladowczą i  wskutek tego nie mógł oddawać 
się muzyce. Popadająo w coraz większy roz 
strój nerwowy, w sobotę wieczorem w celu 
samobo czym zażył dawkę weronaiu Gdy 
domor n iy tt)ostrzegli u niego zatrucie, 
„ez\/ah Pogotowie ratunkowe, które po u- 
d zieli niu Manisealemu pierwszej pomocy, 
przewiozło go do szpitala.

Natomiast z powodu zawód.- miłosn :o 
bardzo nieszczęśliwą czułr sit? Małanka Fe- 
dyniak, służąca, zajęta u Jak oba W ilbacha, 
zamieszkałego p sy ulicy Niemcewicza 42. 
Toteż postanowiła umrzeć i w tym celu 
sporządziła sobie rozczyn siarkowy, poczem 
w większej ilośei go wypiia Pierwszej p o ­
mocy tej desperatce udzieliło Pogotowie ra­

tunkowe. a następnie Fedyniakówna zna­
lazła s,ę na szpitalnem łóżku.

aer> sam los spotkał wczoraj takżs lCIu 
rę Koziner, mieszkającą przy ulicy Szpita* 
nej 1. 86. Ta usiłowała odebrać sobie życie 
przez zatrucie się soirytuseiu denaturowa­
nym. W  tym ./ypadku nowodem rozpaczli­
wego kroku były niesnaski rodzinne.

Wnjszcie w oryginalny sposób zakoń­
czyć życie chciała Helena Fodak, służąca 
t rzy ulicy Bartosza Głowackiego 1! 1, rzą­
dziła ona soóit gorącą kąpiel, a d wody 
wsypała cały k iło g rm  siarki. W olała ona 
w  wannie zginąć, niźli w myśl zakazu swe­
go służhodawcy wiece; nie spacerować ze 
swoim narzeczonym. Jednak omdlałą Fe- 
dakowrę wydobyto z wanny i przewieziono 
do szpitala..

s



W y b o r y  s a  b l ^ k o ,
Ooinja rosła Witosa. 

(Od naszego kor* . ondentn).
Przemjrśl, 15. Października.

Onegdaj odbył się v. sali ,j(xwiazdy“  po­
ufny wiec okręgowy ¥ .  S. L. Piast ż  udzia­
łem prezesa Witosa, posłów Gruszki. Kosy- 
Jarskiego. Ostrowskiego, Toczka, oraz całe­
go szeregu mężów zaufania w  liczb:e około 
stu osób. Obrady były ściśle taire.

Z szeregu wygioszonvcb referatów, naj

więksie wrażenie wywarły enuncjacje posła 
Witosa, który szeroko komentował obecną 
sytuacje politj m i 4 , ocenirjac ją bardzo pesy­
mistycznie. V 7końcu omawiajac osiatnie w y ­
padki w  Sejmie i poza Sejmem, oświadczył,
żę: 4
wybory do Sejmu i Senatu są bliżej, aniżeli 

się można spodziewać.

Sensacyjna aiera wojskowa 
w Przemyślu,

Agitacja antyrządowa w  3i p. strz. Iw.
(Od aaszegc keres. ulani u).

Przemyśl, 15. października 
Szerokie komentarze wywołała w  mie­

ście sensacyjna afera odkrycia agitacji antyrzą 
dowej w stacjonowanym w  Przemyślu 38 p. 
strzelców lwów- Sprawa ma się tak- Od kilku 
tygodni, jacyś nieznani osobnicy rozszerzali 
wśród szeregowych i podoficerów ulotki i bro 
szury skierowane przeciwko obecnemu rzą­
dowi, zwłaszcza zaś przeciwko marszałkowi 
Piłsudskiemu. Wszelkie poszukiwania spraw­

ców pozostawał;7 bez rezultatu, . t  do dnia 
wczorajszego, w  którym udało się komendzie 
pułku niezbicie stwierdzić, że wmieszanych 
w tą aferę jest kiku wychowanków ąpkoły 
oficerskiej* przydzielonych czasowo do pułku 
w charakterze instruktorów. Odebrano hn kil­
kaset broszur i moc bibuły. Sprawa zatoczyła 
szerokie kręgi W  tej chwili toczy się daisze 
.śledztwo.

dla na wodłogę. Na je j krzyk nadbiegi T łu­
czek. ctór„gc nieznany osohn k również po 
ezął okładać kijem. Toteż Tłuczek począł 
wzy Arać tomccy.

N -  krzyk ten zbiegli się pąsiedzi którzy 
v siło wali napastnika przytrzymać. Leez 
ten z nim' począł szamotać się i  w cza ili 
tego upad przyezem rozbił sobi" głowę.

iu riadomiony o tym napadzie przodo­
wnik Pnloga, zjaw ił się z ars na miejscu 
i  napastnika przyaresziowsł, Podał on *e 
ac‘Z"w? Si n o  od jm ir M ijsk ij, liczy lat 
25, jest reli ji g r eko - kati, a zarazem stu­
dentem politechniki w Gdańsku, bez stałego 
miejsca mieszkania. Jako oowód iuapadh 
n dmr T l nezka podał zemstę za to, że ten 
nie chciał go, przenocować.

Mrskie^o wczoraj przetransportowano 
d « Lwowa i tu c.suua ,iego w  dalszym ciągu 
zajął się urząd śledczy.

A NADESŁMU. A

po  3 L w o w e m
(d.). Ni drodze m iedzy dworcem kole­

jowym  w  Si chowie a Damdowem znowu 
dfKon uto nat a rabun1 owego. 'hfiarą 
rabi lku padł M ikołaj Fekiet, gospodarz 
ze Starego Sioła, któiemu dr/aj uzbrojeni 
w  rewolwery napastnicy zrabowali 32 zł. 
ogtówką i kożucli wartości 50 złotych. — 
Śledztwem w  tej sprawie zajał się komen - 
dani po ;terunku w Siohowie, st. przód. Si­
kora, łącznie z przodownikiem Tarnawa, 
komendantem posterunku w  Dawidowie.

Obaj oni stwi nrdzili, x  napastnikami 
tym; byli W ład: „iaw Wołoszyn, zamieszka 

»  ły  w Pasiekach Zubrzyckich. Ody go przy- 
aresztowano wyda] on swego sputnika w  o- 
sobie Ja" Ferc c a  również mieszkał e - 
go w  Pasiekach Zubrzyckich. W  toku dal­
szych noszukiwan i tego zdołano ująć. Obaj 
on 1 dziś z aresztów policyjny eh będą odsta­
wieni do sądu.

GDY N ICZEM  NIE UŚM IERZYSZ
G NIEW U B IA ŁO G ŁO W Y , 

PRZEBŁAGA JĄ JEDNO: B R A N K I  
33731 „AN D RU T DESEROWY*

P a ś r  ?3ba n d y l a .
__ U jęto go  u  kochanki.

(d.) rzed trzema dniami na gościńcu 
między Leżajsk1*em a Brzózkami dwaj oau

dyci, uzbrojeni w rewolwery. apadli na 
przejeżdżającego tamtędy W. Gotta, kupca 
któremu /rabowali zaledwie 15 zł. O tym  
wypadku Gott bezzwłocznie zawiadom ił po­
sterunek policyjny w  Żołyni. Toteż śledztwo 
w tej sprawie rozpoczął san, komendant po­
sterunku, itsrszy przodownik Derbisz,

W  toou dochodzeń ustalił, że jednym 
z napastników na Gotta by1 niejaki Jan 0- 
lechoy.rski, znany c 1 "indyekich, na padów w 
pomiecie łańcuckim. Gdy St. przód. Derbisz 
dowiedział się. że Olechowski wy brał się 
końmi w drogę do Leżajska. synajął „ó z  
i  puścił sie za n im  \ pogoń W pobliżu Le­
żajska Derbisz dopędził Olechowskiego. Oe- 
km  uchwycenia bandyty z nienaeka, Der­
bisz zeskoczy* ze swego wozu. lecz tak fatal­
nie, że up ,dł i  ułamał sobie prawą nogę. — 
Olechowski, zobaczywszy leżącego przodow­
nika u, gościńcu, opuścił s ,vój wóz i zpiegł.

W rbeo tego policja zarzadziła dalsze 
nosznkiwania za Olechowskim i ostatecznie 
w n o c y  przytrzymała go w Ketach Rak- 
szawskich. gdzie nocował u swoje kochanki.

i * ' F U T R A
N A J T A N I I J  /797

u AR i U.li I  PEITZERA 
Lwśw Pat ab 'ł  aisman; 15

Telefon 49 71 Telefon 49-73

Of. ftbhSłśH M
p o w ró c ił, % ep e rn U la  U  33523

ia i M

19 l i i .
Zagadkowy st deut Politechniki 

w Gdańsku.
(d.) W sobotę późnym wieczorem w So- 

łonce za rogatką stryjską jakiś młody oso 
fenik napadł na dcm tamtejszego gospoda - 
1 za Jana Tłm zka. Osobnik ten zapukał do 
drzwi i gdy te otworzyła mu Tłuczkowa, 
•derzył ją kijem - 0 głowie. Skutkieu 

tego gospodyni straciła przy tomrość i  upa-

(d.) M inionej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do restauracji F ilipa  Aruoida 
przy u licy K ró la  Leszczyńskiego 1. 36. Zn- 
1 ro li mi siamtad wódkę we flaszkach war 
tości 2 12  zł.

Oliara włamania padła też szopa przy 
ul. Poi 'zameze 1. 8. Złodzh je a ostali się do 
szopy Noego H  "benctreitn. kupna, zamie­
szkałego przy ulicy < irodzickich 1. 8 . Z ma- 
gaz n.i jego wynieśli dwie paki ja t  warto­
ści 300 zł.

Nieznany też sprawca w łamał się do 
bursy im. iośeiu izk i przyr u licy Dwor - 
n ik łe g o  1. 1  i  skradł tam garderobę na 
szkodę kilku uczniów Również jakiś 
włamywacz dostał się do mieszkania Celi­
ny Fels*m przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8 . —- 
Z mieszkania ego z ^ r a ł  płaszcz damski 
i  zarzutkę, wartośei 800 zł.

Na szkodę Witolda Roszkowskiego z 
ganku realności przy ulic* Supińskiego 28 
skradziono^ kapę, wartości 40 zł., a Hafenic 
Kłem, żorre autekrtza, zamieszkałej przyj 
u licy FraneiszkańskJb.f 1. 3. jakiś ki iszoń- 
kow; złodziej w  kościele OO. Jezuitów 
skradł torc kę, zaw ierając" 7 5  zsł„ 6 fran, 
ków, zegarek srebrny i m oaaljonit. Tak sa­
mo szkodę w czorr; poniosł Jan Kołtun, ■„ 
mieszkały przy u licy F jejsk iego 1. 8, które-.
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tnu z mieszkania skradzione 167 zł., srebrny 
zegarek i złoty pierśeionel .

Nat .miast wczoraj policja aresztowała 
Pelenę Pałyk , m ieszkańca przy u licy P ia ­
skowej l. 1. Ona to Agniesz Dragan, i 
tnieszkałej przy ulicy H alick iej 1&, skradła 
trz> dolary

btrimiHi fila or^dnhów
Na zasadz fi roz lorządien a Rady mi­

nio rów o oań<‘wowej organizacji pt moc 
iekar kiej dla funkcjo ,arjuszy pań twowych 
ta lesar twa, przepi ane przez lekarza 
umów onego ub urzędów go Ska b pań 
ftw a opła a 50 procent, reszt płaci funk 
£:cnar „sz. Z i specyiik zagraniczne Skarb 
państwa pokrywa jedynie 25 prc. natezno 
ści, resztę fu kc on r iusz.

Bowf iii i ito i
w  w y is iy c h  ucze ltsiacH .

Inanri n  eja nr Jniwersytecie Jana Kaz. 
i w W yższej Szkole handlu zagrań.

(o.). N ow y rok akademicki na Uniwer­
sytecie lwowskim otwarto tradycyjną uro­
czystością inauguracyjną, która odbyła si 
onegdaj w auli uniwersyteckiej w  obecności 
przedstawicieli władz urzędów i instytncyj 
naukowych oraz licznego następu m ło ­
dzie" j

W  wygłoszonem z tej uLazji przemó­
wieniu rektor dr. Siemi rajfcki, po oddaniu 
hołdu pamięci umarłych p ofesorów ś. p. J. 
Kasprowicza i Ernesta T i ’ la. przedst iw ;ł 
działalność naszej Almae Matris w ubie­
głym  roku. Zaznaczył, żc uniwersytet o- 
trzym rł od Tymczasowego W ydzia łu  Samo­
rządowego w dawnym gmachu sejmowym 
dalsze 29 ubikaeyj, w których pc-Tueszezo- 
ne bęaą pracownie naukowe. M ów ił następ­
nie o staraniach rektoratu >■ kierunku za­
bezpieczenia mieszkań ubogiej młodzieży. 
Poczyn ion- więc adaptacje w  istniejących 
domach tkaden ickicn. doprowadzono już 
pod dach dom dla studentek, t na ukończę 
niu jest także dom zdrowia dla studentów 
W M iku li czynie.

W  dalszym ciągu przedstawił mówca 
cy fry  frekwencji nt. uniwersytecie. Ogółip i 
uczęszczało 60o3 słuchaczy, w tej liczbie 73 
procent mężczyzn, 27 proc. kobiet. Z  tych 
ostatnich najwięcej uczęszczało na wydział 
humanistyczny (5ft procent) najmnit? na 
prawniczy (4.8 pr.). W ogolności było na 
wydziale tc-logicznym  70 Siuchaczy, praw- 
n-czym 1998, lekarskim 771, humr sty­
cznym 2188, matem.-przyrodniczyn: 1026.

W  drugiej "zęści swego przem ó. ienia 
rektor Siemiradzki rzucił szereg m yśli i u- 
waa na temat racjonalności kierów ania 
m łodzieży na drogę wykształcenia prakty­
cznego, tak, żeby do w j ższych uczelni do­
stawały s i° jednostki istotnie przedstawia­
jące potrzebne kw alifikacje i wartości na­
ukowe.

Uroczystość, podczas której wykonał 
produkcje muzyczne Chór rkadt rnicki, za­
kończyła się wykładem prof. dra Leona 
Kozłowskiego o wDływie klimatu na sto ­
sunki etniczne na ziemiach polskich.

Parę dni przedtem odbyło rię uroczyste 
otwarcie roku naukowego w W yższej Szko­
le  dla handlu zagranicznego. Szkoła ta roz­
poczęła obecnie piaty rok swej działalności. 
IW ubiegłym roku. jak to pr? edstawii w 
swem sprawozd: min rek tor Pawłowski, 
przyjęto do szkoły 199 słuchaczy, z których

PREMBBfi
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Wielki dramat erotyczny w 10 akt., osnuty na tl” sensar, j owies- • 
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do końca uczęszczało 171. Dc egzaminu (ty- 
pionowego josiadło 32 abitui.,entów, a z 
nich 17 uzyskało dyplomy. Zakres nauki 
rozszeii «n o  przez wprowadzenie wykładów 
z ds todz uy irawa morskiego, toclmiki i or­
ganizacji żeg'ug u az taryf celnych. — 
Urządzono także kóka wycieczek nauko­
wych, jak do W arszawy, Łodzi, Gdańska 
i Zagiębia naft* regu

SzKoła rozwij, się z roku na rok i  w y ­
kazuje coraz większe zainteresowanie się

nią wsi ód ogółu, a tern samem i  coraz w ięk 
szą frekwencją słuchaczy. Rektorat ze 
swej s tro fy  czyni ciągle starania o dalszy 
rozwój tej uczeini, a przedewszystkiem o 
uzyskanie dla n iej pełnych uprawnień, ja ­
kie przysługują uczelniom akademickim. 
S ue i  pełne of-amości poparcie znajduje 
Sokoła w Izb ie nardlowej i  p rzem ysłow i 
która u a z il i ła  szkol- pomieszczenia w  gma 
chu Instytutu Technologicznego.

PięSfoa i rzewna uroczystość.
W ręczenie orderu „Polonia rest tuta” zasłużonej

działaczce narodowej.
Bursa ala dziey czat im. Boberskiej przy 

ul Poniatowskiego była wczoraj widownią 
pięknej i wzruszającej uroczystości- W  spo­
sób zaiste godny uczczono niespożyte zasłu­
gi sędziwej już dziś p. Anny Lewickiej, długo­
letniej niestrudzonej działaczki na niwie o- 
światowej, redaktorki „Małego Ś w ia tk i.n a  
którym chowały się i uczyły służy ć Ojczy­
źnie całe pokolenia dziatwy polskiej, wreszcie 
twórczyni szkoły zabawkarskiej ludowej w  
Kulikach.

Oo pięknie przystrojonej i 1 wypełnionej 
Dublicznością i młodzieżą auli zakładu wpro­
wadzono o godz. ll-te j przed poi. solenizant- 
kę, która dziatwa obsypała kwiatami, przy- 
ezem chór wychowanek zakładu ndśpif»rał 
zastosowaną do uroczystości kantatę. * >dy 
przebrzmiały tony pieśni, woiewoJa p. r,a- 
rapich wygłosił dłuższe przemówienie, w  któ 
rem podniósł wymownie zasługi jubilatk' i 
przypiął jej do piersi krzyż kawalerski orderu

„Polonia res titu h ,P rzem a w ia li następnie: 
przev< .'nicjąca Koła pań T. S. L. p. dyrek­
torka Nuzikowsk.i i profesor dr. Kleiner, po­
czerń wzruszona do łez pani Anna Lewicka w 
krótkich słowach podziękowała za odznacze­
nie i zgotowaną jej owację.

Odczytaniem licznych depesz i pism gra­
tulacyjnych i odśpiewaniem „Roty“ Konopni­
ckiej zakończyła się ta piękna uroczystość,- 
któia u wszystkich jej uczestników pozosta­
wiła niezatarte wrażenie-

Wśród obecnych zauważyliśmy prócz 
wymienionych już wyżej między innymi: pp. 
Kuratora Sobińskiego, prezesa K. sądu Czer­
wińskiego. prof. Twardowskiego, prezydento­
wa Neumatirową, dyr. Aleksandrowiczównę, 
prezesa Tow. dziennikarzy polskich Laskowni 
ckiego, radnych dr. Boratyńskiego i dr. Próch 
nieckiego oraz licznych delegatów stowa­
rzyszeń kulturalnych i oświatowych.

Dwie grupy w łonie rządu.
Brak spoistości w obecnym gabinecie.

(Telef. od naszego korespondenta).
W, rszawa. (z) Opinia publiczne, w  W ar 

jzaw ie nie przestaje w dalszym ciasn inte- 
re iować - i e ./alką, jaka trgany prasowe, 
zblfżoue do sfer rządzących, prowadza pr.c 
j lw k j ministrowi przemyśla i handlu 
K w ir‘i owśkiemo. M ówi się .1nż zupełr ? 
wyraźnie o irtniujcej w  łonie rządu grupie 
Beldewerskiej 1 grupie Zamkowej, co oczy­

wiście niw świadcz" korzystnie o spoistości
rządu. Zapowiadają przyuem rychłą już 
dymisję m inistra Kwiakowskieeo. Nacisk 
w tej sprawie t. zw. prasy czerwonej, któ­
ra przytem wciąga w polem kę coraz w y­
raźniej os obę Prezydenta Rzplitej, wywołał 
w kołach politycznych oburzenie.

Cbratly Rady Naczelnej P. P. S.
Sprawa udziału w rządzie ministra 

MoraczewskiegOf,
(Telefonem od uaazetro korespondenta)

W anzawa. (z) Wczoraj „ g-iL,. 10-tej 
rano ruz-w zęły  się ob iady Rady Naczelnej 
P. P. S. Referaty w ygłosili : r «low  ie Bar- 
lieki o sytuacji wewnętr znej, Mai k o f . ra 
wach partyjnych i Niedziałkowski o poli - 
tyce zagranicznej

Podcz?“ obrad odczytano Ust ministra 
robót publicznych Moraczewskiepo. wyja­

śniający przyczyny, które skłoniły go do 
- stąpienia w skład obecnego rządu. — 
W  kwestji tej zgłoszone zostały d f rezo­
lucje. W  jedni j z nich Centralny Kom itet 
Wykonawczy partji cśniad.za, że nie bie­
rze odpowiedzialność za udział min. Mora- 
czewokiego v rządzie. 1 ;cz jednocześnie nie 
potępia ejgo kroku. Druga rezolucja nie
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przyjmuje iswiaduzenia min. Moraezew- zażywa w stronnictwie P. P. i W  kołach 
i iMego. Moiliwem jest, że w dzisiejszem I politycznych oczekują z wielki* m zaintere- 
głosowaniu uzyska większość wniosek Cen I sowamem ostatecznego rezultatu głosu - 
tralnego Komitetu Wyborczej , który u-1 wania. u ,, v
LWZgledni powagę, jakiej min, Moraczewski I _______

Esy Polski d o ic ie  pożucz e?
IPrsriaid wybitnego finansisty ane/yk.

do Warszawy. /
(Telefonem od naszezo korespondenta.)

WARSZAWA (z) Prasa warszawska Interesu-, sanki z Bankiem Polskim który otrzymał wtedy 10 
j f e  się iyw,o przyjazdem do Warszawy guberntora milionów dolarów pożyczki Szybkie uregulowanie 
'Pederai Reserve Bank w Bostonie, p. Hardinga. — , tego zebewiązama ze strony Banku Polskiego wzmo 
Bank ten jest jednym z najzasobniejszych banków i glo bardzo zaufanie finansjery ;,,,ierykansklej do 
amerykańskich. a gubernator Hardmg jedną z naj- { Polski. Obecnie z przyjazdem p. Hardinga łączone 
bsrdziej /pływowych osobistości w an.ei ykańsklm I są p. ne nadzlee co do otrzymania rrzez Polskę 
i twiście finansowi ni pożyczki amerykański

Przed dwoma laty bank bostoński wszedł w sto- > “ ““™ “

Wielką burza elektryczna
szaleje nad  kulą z.emkską. 

Zapowiedź ostrel zimy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

V 'arszawa (z) Astronomowie i uczeni h istorj.
ULgMs v stwierdzają, że i ozosi ona w pewnej łączności z plama-
nau kulą ziemską od 24 odzin szaleje wiel- mi na tońcu, W ór w i olączenii z ■* jawie- 

ka burzi elektryczna. niem się zorzy północn j
B ieg  fa l elektrycznych jest tak gwałtowny, wróżą ost 4 zimę.
żt uniemoż! wił porozumienie przy p >m »^y Ze Sztokholmu donoszą, że w ostatnich 
kabli pomiędzy Ameryką północną i polu- 20 godr uac można było obserwować im 
idr .oz ą, jak również pomiędzy Londynem niezwykle sil ą zorzę biegunową, a iedno- 
l  P yżem. cześnie silne burze magnetyczne wywołały

Facuowoy Łndęndfecy twierdzą że obecna wielkie strząsy na lin ji -ztokbolm—Mal- 
bnrza elektryczna, szalejąca nad knlą ziem- moe, że komimikacja telefoniczna i telegra-
sko

jest największą ze wszystkich, jakie zna.
ficzna była prawie nniemożliwioa..

Ostatni występ zbrodniarza.
Oelefonem od naszego korespondenta) 

Warozamm. (z) Fhses cały dzień wczo - 
rajszy^ tem więcej! de była t»< niedzieli’ , giro 
madz:‘ ły  się liczne tłumy ludności t zed do­
mem przy u licy Kolejow ej 41 v W arsza­
wie, w którym  mieszkał i ostatnio

uległ swemu losowi groźny bandyta 
4 W ik tor Zielińt ki.

W śród zebranych niebrakło takich, któ­
rzy  znali go ;iako małego chłopca, syna do­
zorcy domu, jak uganiał za gołębiami. P rzy  
pominano przytem chwilę, ^ itdy po raz 
.pierwszy przybył do ojca policjant i zawia 
domil go, że syna jego zatrzymano w  k o ­
misariacie 

za wyciągniecie z kieszeni jakiegoś pa­
na woreezka ; pieniądzim.

Tak to wędrował Zieliński od łyczka do 
rzemyczka, aż 

wreszcie padł teraz ofiara swoich zbrod­
niczych instynktów.

Jak się obecnie okazuje, Zieliński, któ­
rego poszukiwano bezskutecznie w rozmai- 
tycii okolicach Warszawy, 
przebywał od kilku dni w sinu j Warszawie.
Do wytropienia go przyczynił się 
fakt ostatniego napadu, urządzonego na ma­
gazyn wódek riergejewa przy ul. Targowej 3. 

o w piątek o 8.-15 wieczór już po zam­

knięciu sklepów, zjawiło sis w magazynie 
Sergejewa trzech uzbrojonych w rewolwery 
mężczyzn.
Przyłożywszy ufy rewolwerów do głowy 
żony właścicie1 niagazj nr Anastazji Ser- 
gejowej, zażądali oni wy,. ,nia pieniędzy. 

Po 1 abowanin całej gotówki i zabraniu 18 
butelek wódki, bandyci opuścili magazyn, 
grożąc Sergejowej śmiercią jeżeliby ośmie­
liła się zawiadomić policję o tym wypadku. 
Pomimo tej groźby 

odważna kobieta dała natychmiast znać o fak­
cie polcji,

która zarządziła natychmiast pościg. Pozostał on 
zrazu bez rezultatu, lecz ważny był dlatego, że 
okazało się. ii

jednym ze sprawców napadu był Zieliński.
Z powodu bardzo silnego naporu ze strony no­

wego komisarza rządu na miasto Warszawę, poli­
cja z całą energią zabrała się do ujęcia groźnego 
bandyty.

Przez wywiadowców dowiedziano się, że w nie­
dzielę przypadją Jednocześnie

imieniny Zielińskiego I ślub 5ego siostry,
I że z tego nr ,/odii ma odbyć się wielka libacja, dla 
której to właśnie Zieliński urządził napad na maga- 

/n wódki, ażeby dostarc v i w ten sposób odpo w:ed 
niego zapasu alkoholu. Dowiedziawszy się o tem, 
policia już w sobotę o 1-ej w pptudp:s

*ai Lodziła obserwację domu w którym miała sH j
odbyć libacja. 5

Rezultat obserwacji o jł korzystny Oto wkrót­
ce w bramie domu przy ul. Przyokopowej zjawi' się 
jakiś mężczyzna i rozglądał się podejrzliwie doko­
ła.

Poznano w nim Jednego z kompanionów Zieliń­
skiego,

który wyszedł z o (serwowanego dontt w celu zba­
dania, czy wszystko jest w poiządku. Od tego mo­
mentu

nie spuszczano już z oka podejrzanego domu ani 
na chwile-

W  pewnym momencie zauważono, że ów: 
stojący ł _~ czatach osobnik udał się widocz> 
nie po zakupy w głąb ulicy. Moment ten u- 
znan za odpowiedni do wkroczenia do d uuu.

Część posterunkowych, pod kierunkiem 
wywiadowcy Obojskiego, dostała się do aie- 
szkania nr. 7, zajmowanego przez niejrką 
Annę Śliwińsną. Zauważono ich jednak i je ­
den z uczestników libaoji. która rdbywała, 
się w sąsiedniem mieszkaniu, zaalarmował 
obecnych tam okrzykiem

^kap- i, psy idąM 
i jednocześnie rzucił nię z rewolwerem na­
przeciw posterunkowych, aby bronić dostę­
pu do mieszkania.

1 oór był już .ednab daremny, 
gdjrż równocześnie zjaw ił się dragi oddział 
posterunkowych z nadl • misarzem Chełmi- 
ckim i nadkomisarzem Ciosieb nim na czele. 
W yw iązali się walka, która jednak trwała 

bardzo kruiko, 
bt> zaledwie parę minut. W  trakcie .ej walki 
m yw !udowci Obojski, "story strzelał równo­
cześnie z dwóeh r< wol werów, zranił śmier­

telnie swo‘.n’ strz łami Zielińskiego, 
"landy ta, dostawszy dwie kule w piersi, 
trzecią w obojczyk, a czwartą w policzek, 
tuż pod okiem, runął na podłogę, bi »c tąi 
obfie 0 Li /ią. Z tą chwilą sytuacja była i aż 
zupę ii, opanowana.

\V mieszkaniu znajdowali się oprócz Zie­
lińskiego: jego brat Tadeusz, dalej Rauński, 
który
pełnił przy Zielińskim funkcję wywiadowcy i 

obserwował ruchy policji,
zdając z nich sprawę natychmiast swojemu 
szefowi, yresz ,,e Kazimierz Paź, a prócz nich 
dwie kobiety, Hipilira Zielińska i Kazimiera 
. ar yna, kochanka Zielińskiego. Dwaj pierwsi 
tj. Tadeusz Zieliński i Raciński, zostali pod­
czas obustronnej strzelaniny, zranieni.

Cała ta scena rozegrała się w  dwuokien- 
nym pokoju, na środku którego

stał obficie zastawiony stół.
Pod nim zaś leżało 18 butelek wódki, przewa­
żnie już wypróżnionych, co wskazuje, że liba­
cja trwała już od samego rana. Ryły  to w ła­
śnie
butelki zrabowane w magazynie Sergeiewo- 

wej.
Zieliński podczas libacji zachowywał się dziw, 
nie nie swojo.

Siedział przez cąjy sas w paltocie I w nowym 
meloniku na głowie;

na nogach miał tradycyjne lakierk5 Był on starannie 
ogolony, w przyzwoitem ubraniu i świeżej bieiiźnie. 
Miał przy sobie brouning nr. 7. Kiedy wpadła poli­
cja i Zieliński ,/ationy kularui słaniał się, a wreszcie 
upadł na podłogę. Raczyński 

usiłował wyskoczyć z ukna czwartego pietra, 
lecz kula jednego z posterunkowych trafiła go w 

plecy i Raczyński zwalił tlę na podłogę. 
Zarówno jego, jak , resztę bandytów zakuro w kaj­
danki. Zachowywali się oni tak wyzywająco i tak 
gwałtownie

» dplet uli się okuciu w ka‘ iany, 
że z trudem tylko udało się ich okiełznać, mimo, że 
przecież dwaj z nich byli ranni. Wszystkich uczes­
tników libacji odwieziono pod silną esKortą do urzę­
du śledczego.

Charakterystyczne jest odnośnie do Zielińskiego, 
że w ostatnich czasach pi wziął on postanowienie, 
ażebv nie pić zupełnie wódki, gdyż mówił, że 

wódka go zgubi.
Jednakże swego przyrzec: r.enia nie dotrzymał, f 

zaglądał często do ita. Temu też przypisują
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cluwr c te dal sł< _hi yUć tak nleogfędnłe.
Ze statystyki zestawionej przez władze 

policyjne, okazuje sie, że 
od czerwca padło z jego ręki jedenaście osób 

badź zabitych badź ranionych.
Zieliński strzelał niezwykle celnie, tak, że 
z lewej ręki trafiał do rzucanych w  SÓrę przed 

miotów.
Pomimo śmierci Zielińskiego szajka jego wi­
docznie operuje dalej. Świadczy o tem fakt, 
jaki zdarzył uę wczoraj. Oto w  mieszkaniu 
Sergejewowej, w  której magazynie wódcza- 
nym dokonano w  piątek rabunku, zjawił się ja 
h iś mężczyzna, który wskazując na fotografię 
Zielińskiego, wyciętą z gazety zawołał: „więc 
wy mówicie, że to ten człowiek zrobił na was 
napad!“ Powi< crziawszy następnie, że nazy­
wa się Hipolit Zieliński i jest bratem poszuki­
wanego bandyty wyszedł z mieszkania, 
zagroziwszy Seigejewowej zemstą za uwia­

domienie policji i napadzie na i agazyn.
Wobec tego policja zarządziła nadzór 

nad domem w którym mieszka Sergejewowa, 
aby zapewnić obronę przed, ew.ntm,lną za­
powiedzianą zemstą bandytów. Widaó ■ z te­
go, że
banda Z ie l iń s k ie j  is tn ie je  r" da lszym  ciągu
i że ma zi miar dokonywać aktów terroru z 
zemsty za śmierć swego szefa.

• Warszawa (st.) W  tutejszych kołach są­
dowych obiegała wczoraj późnym wieczorem 
pogłoska, jakoby z kilkn stron wyrrżono 
wątpliwość bo do tego czy zabity w sobotę 
w mieszkania _ rzy u,icy Przyokc owej ban­
dyta jest istotnie Zielińskim. Władze poli­
cyjne twierdzą kategorycznie że tak, nato­
miast inne czynniki — zdaic się na własną 
rękę — prowanzą pewne dochodzenia mające 
na uelu podać w wątplir jść nstaloify przez 
policję fakt -luźsamosc] bandyty Zielińskie­
go z owym zabitym bandytą.

K rążą  mianowicie w erjie, że pewni lu­
dzie w fo togra fii zwłok zabitego bandyty 
nie mogą się (.„patrzyć r*T8Ów prawdziwe­
go Zielińskiego i przypuszczają, że to ktoś 
znpełp't inny. Na poparcie tego przypu­
szczę ia podają też, iż  Zieliński nie chodził 

?dy z jednym rewolwerem, i to nabitym 
ledu b trzema kulami, lerz że m iał zawsze 
ze tobą dwa j ewolwery z obfitym  zapasem 
nabojÓTr, Prócz t-j wersji, zaprzeczającej 
tożsamości iast~*elonego bandyty z p ra w ­
dziwym  Zielińskim krąży druga jeszcze 
wersja, z  mianowicie, że Zieliński nie zo> 
iti x v  rzeiony orz ; policję, lecz sam ode 

brał oobii życie, widząc, _iemożnośu w ym ­
knięcia się z rąk sprawiedliwości. S( .cja 
zv i)k : istrz .mego bandyty niewątp'iwie 
położy kręs tej ostatniej wersji.

a kula ciężko zraniła go w brzuch. P o  ndzia 
leniu kap. Godlewskiemu pierwszej porno* 
ey. przewieziono go dc szpitali wojskowego 
przy ulicy Łyczakowskiej.

Powód tego zamaf ?u samobójczego n «  
razie ni. jest znany. Stwierdzono jedyn ie , 
że kap. Godlewski zabawiał się przez całą 
noc w towarzystwie kilku panów, a po roz­
staniu się z nimi, prawdopodob będąc w, 
stanic 'ietizeżw ym , targnął łie na r  łi sne 
życie. Kap. Godlewski poc.ioózi z arm ji ro­
syjskiej.

1 OSTATNIEJ CHWILI.

n a  u lic y  W r o n o w s  (ic h .
Ślusarz Ho lej. strzelał do  narzeczonej.

(d )  Tej nocy po godzmie dwunastej 
padły strzały rewolwerowe nc ulicy W ro­
nowskich, >ud ąc ze snu mieszkańców tej 
oichej uliczki, wiodąct z ulicy Kopernika na 
Cytadelę Przebywający równocześnie w  do 
mu o tej poi ze adwokat dr. K. Czerwiński, 
zamieszkały przy tej ubcy pod 1. l l a ,  przez 
otwarte okno w  parterze słyszał n£',pierw

{rośną sprzeczkę a po s tz a  ach znaleziono 
rżące już na bruku dwie o so^y w  ka 

łuży krwi. Było to obok realności pod 1. 6 
tuż naprzeciw domu dra Czerwińskiego. 
Młody mężczyzna leżał nieprzytomny, trzy 
ma ąc w  ręku rewolwer, a obok niego słabe 
oznaki życia dawała młoda kobieta, z które 
iikrotn sączyła się Krew.

Zaalarmowana przez Stefana 1 owal zka 
tym wypadł, .cm policja, natychmiast na mie,- 
sce zbrodni zawezwała P o lo to w  e ratunkowe. 
Jawili się tam: sprawujący w nocy dyżur 
w  komendzie policji p. Kozdroński z wywia 
dowcą Palidworem, oraz kom. Konarski 
kierownik pierwszego komisarjatu. x , 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
mężczyzna ten nazywa się Rudolf Popiel- 
liczący lat 28, który j st ślusarzem kolejo 
wym  i mieszka przy ul. Szeptyckich 1. 33

■ owarzyszka zaś jego, Zofje Semezyszynó 
wna, licząca 22 lata, zamieszkała przy ul. 
py.ersk,e 1. 39. Semczyszynowna była na 
rzeczoną Popiela.
Stwierdzono, że oboje oni wieczór spędzili w 
kinie „ A doiIo ", guzie wyświetlano film „Zło­
dziej z Ba ;dadu", puczem byli na kolacji w  
jednej z restauracji przy ul. Kopernika, a wre 
s: ic po godzinie dwunastej znąlezli się na ul. 
Wronowskich. Popiel szalenie kochał się w  
Semczyszynównej, był o nią zazdrosny i na 
tem tle częste między limi powstawały spiże 
czki. Rozu/iomieniony Popiel widokiem wspon 
nianego filmu, znowu rozniecił w sobie ogień 
zazdrości, co spowodowało sorzeczkę i w  
czasie i ej wyjął rewolwer, oddając najpierw 
strzał do swej narzeczonej. Gdy ta runęła na 
ziemię, strzelił do siebie w  celu samobójczyń.

Semczyszynówna otrzymała strzał poni­
żej prawej skroni, a kula urzerzywając nerwy 
oczne wyszła na wylot. Stan jej jest bardzo 
groźny tak, że trudno bedzie utrzymać ją przy 
życiu, a w  każdym razie straci ona oko. Po­
piel natomiast jest lżej ranny. Strzał otrzymał 
poniżej serca na dziesięć palców. Kula utkwi­
ła wewnątrz.

Oboje zostali przewiezieni do szpitala, zaś 
rewolwer zabrano do szóstego komisariatu 
policyjnego przy ul. Leona Sapiehy 1. 1.

Zamach samobójczy han; lana
n a  p la c u  B e r n a r d *  uitskfM.

Jest on  z 26 pp. - F u la  utliw ila w brzuchu
(d.). Dziś rano przed godziną szósta na 

plaeu Bernardyńskim wydarzył się tran - 
czny wypadek. Oto jakiś kapitan w  celu 
samobójczym strzelił ao siebr Z pomocą 
rannemu pospieszyli przechodnie., noczem

policję o wypadku zawiadomił telefonicznie 
por. Tadeusz Walewski.

Organa jezpnez ńdi wa stwierdziły,-że 
jest to Włodzimierz Godle- ski, kapitan 26 
p. p. Oddał on do siebie tylko jeden strzał.

z g ie ł d y .
Lwów, 18. października 1926. 

Na dzisiejszej nieoficjalnej giełdzie po* 
rannej żądano za dolary efektywne 9.03 
orzy tendencji mocnei.

KONGRES RADYKAŁÓW.
BORD£AUX (PAT ). Ogłoszona tu pp z; .roficze- 

niu kongresu dekiaracja stronnlcrw rajykalów  —  
stwierdza, że historia wypadków po wyborach ma­
jowych świadczy o stopniowem rozdrabnia:..-u stt 
większości, która nie była dość jednolita. Deklara­
cja nodkreśla dale; poprawność prezydenta D— mer- 
gue’ a i Poincarego, zrznaczając, i i  nie należy po­
tępiać radykałów, którzy brali udział v rz lał* 
ik  ncarego, gdy szli oni jedynie za felosefl obowiaj ■ 
ku. Stronnictwo radykaló\ jest zdania, że spraw 
uzdrowienia finansowego n'c może nastąpić 1 ' ob­
woływania sle jo  dóbr nabytych, oraz do Jednostek 
Instytucyj wzbogaconych w czasie - )jny. I L '  nia 
się. ono od głębokich zmian w syst :ni't j lodukc;1. 
Deklaracja omawia program gospodarczy olnictw*. 
wychodząc z założenia, że pjustawą siły gospo­
darczej Francji jest właśnie rolnictwo i w zwią^m 
z tem domaga się szybkiego przeprowadzenia nau 
ralizacii Da.ej deklaracja z- powiada, że sirmjnirtww 
radykałów bronić będzie 8-godzinnege dniu .racy 
prowadzić będzie walkę ; drożyzn; i aaźyć l ędzL, 
do zwołania międzynarodowe; Rady gospeo. rc-e 
W  zakończeniu deklaracja stwierdza całkowite si 
lidamość z polityka, pokojową, opartą na proi o'e 
genewskim, układach lokarneńskich i rozmowach w> 
Thoiry, orązkończy się wezw-rłem  wszystkich de­
legatów do Jedności i dyrcvp,iny.

Kongres zatwiedzil deklarację niemai jednogio- 
śnie, z wyjątkiem tyiko 3 głosów.

Kronika bieżącą.1

19
października

W TO R E K
' z y ,n. kat.: Piotra 

z  Alk., 
gr. k a t : Tomy A p .

REPERTUAR 1 EATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR W IELKI.

Poniedziciek 18 bm. „Rycerskość wie- 
śniacza“ i „Pajace".

Wtorek 19 bm. „Cyrano de Bergerac'4. t
TE ATR  NOWOŚCI.

Poniedziałek 18 „Kobieta, wino i nan-i 
cing44.

Wtorek 19 bm. „Życie paryskie44,
TEATR MAŁY.

Poniedziałek 18 bm. o godz. 7.30 „Gęsi I 
gąski44 (poraź ostatni).

Wtorek 19 bm. o godz. 7.30 , Azais44 (po-, 
raz ostatni).

Środa 20 i czwartek < 21 bm. o godz. 7.3® 
„Osiołkowi w żłoby dano44.

APOLLO. Nędznicy (dramat, 12 aktowi 
ChintERe: Jak postępować z mężczyznami, 

(dramat). -  Cielecka śpiewaczka i Dobrowolski ku- 
plecista.
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FATAHORi/r "*Ą: Trage«» nocy oośiubnej.
(dram — Rudolf VaIentino).

KOPERNIK: Ciias minaretu. (dramat w 8 aki. 
łi g:. roli Norma Taimadge). —  S„rce nie pyta­
li; om.), — Występy M. Szreniawa-Dracowei

LE W : O czem s;ę riie myśli... (dramat w 10 akt., 
jg <f. « «  v7ęgrzyn.

He^RYSIENk A : . labitna. — Żydowskie szczę 
|cle (dramrt) Beta Maliowr^a.

PAŁAC E : Bracia Schellenb^rg idram. —  K.
Veidt, B. K«stner. L. Dagowćr, L Haldt).

PRUGRA IV K A S Y N A  I KOŁA LIT. 
ART NA U. H D Z IF  .. W 3 czwartek 21 hm. 
o godz. 20-tej prelekcja ,irof. ai Ig o . Dem 
b< wskiego p. : „2 wy cieczki do Ameryki 
na .ongres w C L i«.go“.

W  niedzielę 24 bm. o godz. 19-teJ pierw­
szy dancing.

i<iAS»Z FEJLETON TYGODNIOW Y. —
W  dzisiejszym numerze zamieszczamy fejle- 
too tygodniowy W. KAORTA.

O NOW EJ U STA W IE  STEM PLO W E-, 
eifaraniem Izby handlor ej i  przemysłowej, 
V :u j adwokatów i Polskiego Towarzystwa 
Fkonomicznego odLędą się w dniach 18 i 25 
bm. e-a 2 listopada nr. o godi o 30 popo.. 
w sali Izby handlowej i  przemysłowej refe­
raty p. dra Si anisława £ tomickiego o no­
wej ustawie nałeżytośeiowej

TUW . LA U K m W E  W E L W O W II . Po- 
ńodzęnie Wydziału historyczno-fiiozoficzne- 
jc  odbędzie się we wtorek dnia 19 bm. o go­
dzinie 6 wii s l  w Seminarjum prawa ko- 
tcielnepj (IdiLołaja 4). Porządek dzi3i iy. 
U Kmdosz 1L Pyszkowski: *>Porelstwo Lwa 
Sapiehy do Moskwy w r. 1600, 2’ Dr. 1. Sil- 
nicki: O.ganiz; eja archidjakonatu w Polsce 
aredmowi^a-iej; 3) Poczem odbędzie się po­
siedzenie administracy jne Wydział.

52 POI s iF  0 rOW. PRAW  * C ZEG O . 
Wo wtorek 19-gt bm. o .a. ? 6 i pół wi “ozo­
rem wygłosi w Polskien? Towarzystwie Pra­
wnicze, n we Iw ow ie przy ni. Mickiewicza 
L 5 a  1 p. Prof. Dr. Leopold Caro odczyt pt. 
„O ti ndencjacb ant apitalistycznycL w An­
g l i i  i Niemczech". Wstęp wolny dla ezłen- 
a '»■ To w a - ł j  st-ra, Zi iązku Adwokatów 
Polskich i Związku Sędziów.

OBCHODY Kl SCll W/M OWSK1E W  
: S E f i\ l 'L  \ł) wielu miastach Stan u w Z je­
dnoczonych odbyły rię poważne itcLody na 
rzecz „Fundacji Kościuszkowskiej". W edług 
naderrlych ostatnie wiadomości obchody ta­
kie odbyły  się w miastach- Syraeuse N. Y., 
L ittle  Falls N. Yl New York dills N. Y., 
Utica N. Y. i Auburn N  Y. Pisma amery­
kańskie zarowno polskie jak i angielskie 
pełne są ipisów tych oockodów, z unieszcza- 
jąc p1 zy „ej sposobności opisy walk o niepo­
dległość i lodnosząc specjalnie wagę udzia­
łu Kościuszki w tych walkach.

■o M  PO I SRF W  JER/.IN1E. Związek 
Polaków w Niemczech postanowił ufundo­
wać w Berlinie Dom Polski i * wróci! się -  
lej sprawie z gor: j m apelem do społeczeń­
stw a polskiego r Niem izech. Odrach ten, to 
jeszcze jeden dowód, jak żywe są uczucia 
narodowe poza granicami kraj a.

KU RS P IS A R ZY  GM IN W IEJSKICH  
otwiera Wydziel Samorządowy około poło­
wy stywsnia 1127. Bliższe skazńwk: co do 
wnoszenia podań olrzymaó można w W y ­
dziale Samo sadowym i w każdym Wydziale 
pow jiurfym  Małopolski.

NA 1ZWYCTAJNE W ALNE ZEBRAN IE  
Z W IĄ Z K I O SADNIKÓW  AW aLIj/Ó W  1 
byl/cb wojskowych iundacji hy F. Skarbko­
wi odbyło się „L Ległej niedzieli w Orchowi- 
cach pow. Mościska. Poza całym szeregiem 
Spraw związaa rch z źycien isadników ze- 
bi anf nchwf ńli założyć spółdzielnie gospo­
darczą i Spółki wodną dla przeprowadzenia 
tnelj„racji gruntom osaaniczyclu

. okonano wy borów nuwegc Zarządu w 
skład ki ńi ego v :hodzą: A. GIeixner jako
przewodniczący, T. DoUeczek sekretarz; J£ 
Gromi ik skarbnik Kalarus, Kulik, Międlar,
- 'rbar, t, A r  on. Bury i Starezak jako człon­
kowie Za rzartn

Uchwaleniem izeregu rezolucji zakończo­
no zebranie, wyrażając uznanie za współpra­
cę osobom stojącym poza Związkiem, w 
ozczegćlności dyrektorowi Bs lku Rolnego p. 
L  łńskier u, iuż. K iełtyce i drowi Pawlikow­
skiemu Henrykowi, którzy swem ysoce o- 
by watelskiem atanowiskiem w odnoszeniu 
sie do życia i uotrzeb osadników wiele przy 
jzyniaia się do rozwoju osad wymienionego 
Związku.

PR ZE D STAW IE N IE  D LA  KO LE JA ­
RZY. Staraniem Koła artystyczno - litera­
ckiego pracowników kolejowych odbędzie 
się w  poni Iziałek dnia 18 bm. trzecie pr sed 
utawieiAe dla oeisoualn kolejowegu. Dyre 
keja Teatru Małego wznowi świetną :ome- 
dję Michała Bałuckiego p. t. „Gęsi i Gąski" 
w dawnej obsadzie. Bilety w i cnie od 2 z t  
do 25 groszy, do nabycia w Dyrekcji kolei, 
w Urzędzie i. uchn Lwów, v warsztatach 
głównych i w Urzędzie i nchu Lwów — Pod- 
zh "cze. Wieczc.em w dzień przedstawienia 
w Kasie Teatrn Małego.

BDJRSA D LA  DOROSŁYCH A N A L F A ­
BETÓW. Każdy, kto .umie czytać i pisa*1 — 
wie dobrze jaa ^otrzebną jest dzisiaj ta 
umiejętność. W  każdym zawodzie wymaga 
się świaeLetw. Obowiązkiem wszystkich je« t 
nakłaniać analfabetów do uauki, zaś oi, któ­
rzy szkoły nie skończyli powinni zdać egza­
min. Kursa dla dorosłych analfabetów oraz 
j " ż  umiejących czyta i pisać organizuje 

ŁjV’~wski6 Ognisko Nanezycielskie, Gmach 
Skarbka, biama naprzeciw teatru, I. piętro 
przez ganek, na prawo. Tam udziela się 
wszelkich informacyj ud 7- -8 wieczorem. — 
Nauka rozpocznie się 18 października w szko 
łach: Kolm„wej, żeń,kiej Issakowicza (w 
dzielnicy Żółkiewskiej) i męskiej Kościuszki

(kap ZŁODZIEJ UBIEGAJĄCY SIĘ O RE- 
KORD KRADZIEŻY. Vv dniach ostatnich udało się 
Polic;: zakopiańskiej ująć sprawcę licznych kradzie­
ży, dokonanych w sezonie tegorocznym w Zakopa­
nem i okol> . Jest nim August Skotnicki, lat 22. u- 
rodzony w Niemczech, maiący za sobą bogatą prze­
szłość złodz:e:ską. gdyż zna już prawie wszystkie 
wieksze wiezieni w Polsce i Czechosłowacji. Do 
tej pory zdołano mu dowieść 18 kradzieży popełnio­
nych ostatnio w Zakopanem. Nie sa to prawdonodo- 
bnie jeszcze wszystkie. gdvż ;ak twierdz-' sam Skot­
nicki, nie pamięta już ew:dencii swoich kradzieży. 
Opowiada on z zarozumiałością i dumą o swoich 
kradzieżach, dokonanych z wielką dozą sprytu, 
prawdopodobnie bez pomocy wspólników. Wiele 
skradz'onych rzeczy odnaleziono już w Rabce. Cha­
bówce, Pcronin!e. Zakopanem ł innych mie;scowo- 
ściach. Skotnickiego odstawiona do aresztów są­
dowych w Nowym Targu.

(d) STRZELAŁ NA W * W  AT". Policja 
przytrzymał^ wczoraj 1' letniego Zbignie­
wa Hebdę, którr obok kolejowego dworca 
na Łyczakowie z zewolw, -u strzelił sobie 
Tic .wiwat" pięć ra z i. W  komisarjacib z 
Hebdą spisano protokół, a po zakwestiono­
waniu *nn rewolweru, pozostawiono go na 
wolnej stopie.

(d, N s  IL E  ZACHOROW AŁ wczoraj 
ohuk kościi ła sw Anny niejaki Stanisław 
Kalus, zamieszkały w Lew idówce. Ratusa 
w stanie nieprzytomnym Pogotowie ratun­
kowi pi zewiozło uo szpitala.

id) N A P A D  M  U LICY. Ubiegłej sobo­
ty  przed godziną dzn wiątą wieczór alicą O- 
ssolińsldeb przechods-d Karol Nadel, po no­
cnik fryzjerski. Szedł on w towa "zystwie 
swej tony. Nagle jakiś osobnik zaatakował 
Nadia i filerzyl go laską po głowie, zadając 
ma ciężką ranę, którą opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe

(d) N G ŁĄ  ŚM IERCIĄ zmarł wczoraj 
Stefan Sebastjan Czmyi zamitozsały przy 
ul. P-o„ra Skarp i 1. 20. Nr poleeenie ykarzr 
miejskiego zwłoki jego odstawiono do ko-
stnicy.

„  U tE SZTD W AN Y BAN K IE R . Jak 
się dowiadujemy, aresztowany za zbrounię 
oszi.stwa w' łścksiel kaDtoru wymiany Ro- 
senbeck, dsf.aw iony został do więzienia 
przy ul. Batorego. Śledztwo przeciw niemu 
\:  iądzie prowadzi radca Kosikowsgi, a pro­
kuratura nad Rosenoeckieui zawiesiła areszt 
śledczy

-V  i / i r  modnie i elegancko mo- 
V żtia się nauczyć t y l k o  

v „DaNCINO • £LuB*, Ryr.e t 40, „od kier wni- 
t em znan o i ul b r, g  > pe lag ga p. Morrigą. 
nformac- u lzela s ę c < i  ie>i :eod u — 9 wiecz. i37„2

Pale iie papierosów
tało śię dla ogromnej większości społe­

czeństwa koniecznością życiową Dlatego ież 
tembardziej musimy uważać co i ja^ pali­
my. Przy zakupme tytoniu musimy się li- 
zyć z naszą kieszenią, ale przy wyborze 

tutek bibułek powinniśmy być bardzo wy- 
br-dni i kupować tylko wyp/ÓDOwane, 
pierwszorzędne wyroby, gdzie aa każde,n 
pudełku est wy>aźnie nazwisko produi enta 

rr.i .jjcoi ość, skąd i od kogo pochodzą.
i ui n. p lutkl Morw tan, Bontcn,
£1 GameO, jak również bibułki N s f ls e *  
aro dor‘e mi ją na kazdem pudełku czy 
książeczce wyraźn e napisane nazwiska wy* 
twóicow, które ręczą za dobroć towaru,

H E R . - B B - W  O
He.-lUzka. B i-łdi. wski, W O  łoszyńsk 

Zjt dnoczone fabryi.i tu r ak i bibułek 
13750 Sp. Akc. w KkAKOWlE.

ZN 3 N A  5ZKOI  ̂ TAŃCÓW Czesławy 
Burkackiej - Kuligowskit. przyjmuje wpisy 
Cudziennii od 6—8-ej wieczorem. Franciszkań­
ska 7, „Gwiazda". Najnowsze, najmodniej­
sze tańce. 33348

Samotna i w nąd;y. Należała n e- 
dawno jes<cze do kl-isy up.-zyw le ow  nej 
ćięć jej, oficer wojsk polskich, zm jrł w  r. 
192? r .  z ran otrzy i anych w wojtiie b 1- 
siew  i ej Córka, sani'arjus/kc woj-kowi*, 
zaginęła gdzieś bez wi ści przed i zterema 
I ty. Zo Lała s ę samotna —  a dziś gin e z 
głód.' Otwieramy dla n e j skbdkę w W ie­
ku Nowym, polecając birdną staiuszkę mi- 
osie dzi i ludzkiemu. —  Łaskawe datki nla 

Rozalji B. 9383

Tabeka wygranych \% 
k[asowe{ loterii pań­

stwowej.
W  uruglm „ulu ciągnienia l-e j k Ia »vP a  i 

ztw arej Lo terji Klasowej, główniejsze wygrane 
padły na numery naatąpnjącet

20.001 ‘ zł Nr. 77
10.1 00 /ii N 302/7.
Po 210 , z . Nr 58' ft 80000.

300 z . Nr. lic  79 4/3^7.
Po 200 zł. Nr. 2681 ló370 16764 65 10 6(,7/»

"7032
Po 150 zt. Nr 591 11878 22893 82126 32669 

3 198 3y983 421b9 13927 44743 I35c-l 3 18 6193/
792t,8.

Po 125 zł. Nr. 620 1573 2668 8085 5409 7289 
8625 - 0 . 9 8  (F80 '0555 1092? !1 89 1 8 0 .6o44 
0174 22.97 22366 22564 227Vt 24fur 2475 1 2/529
9660 3 j 1 i3 3 365 38471 3’ 7 ,7 403/1 iu 142 451 34
16060 46404 49154 51587 52429 55037 57(91 679 9
58287 586 2 „3031 58979 7ó424 70970 71807 9ó4
,3120 7337i  75111 7683 i 78615 79460.

Losy do ll-ei klasy
poleca największy i naiszczęfiliwbzy w k ra j. 
kantor Lo terji P, Astwowej „ N A D Z I E J A "  

L W Ó W , S Y K S T U . KA 6

Cc drugi los t»ygry»9.
Ceny : t v erć 1 -su zfe 2 > — , połówki, zt. 40 —

c«ly sł 80.—. 28- 3

...
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sportowe t sohofy mr\zm.
PcgoA • Warta 2 : 2.

Lotn i cr u le  a| t la sm o n e i 1 : 2. — A . X. S. (L w ó w ) — P  
to A  (Str^ j) 2 ; 2. — Soar a b ije  H  s.uonet; 3 s 1. — Z w y  
c ęstw o L ec h }i nać* C z^ri.yn ii 2 t O .— W y śc ig i c y ft lis tó #  

W ia d o m o śc i z ca łe j P o lan i i za ranicy.
Szary, jesienny dzień wczorajszy nie by! zachę­

cający do srortowych wyczynów, u wszjstkich jed­
nak drużyn zauważyć się dato n.ezwykte poświęce­
nie. które było tym bodźcem do s tortowego eysit- 
ku w czesie, gdy z niebios padał zimny, do słp!ku 
kości przejmujący, deszcz..

Pogoda wczorajsza odstraszyła kuka tysięcy wi- 
dzów, pozostałych w domu, ci zaś, którzy wytrwać 
przed i po południu na doisku. zasługują rzeczywi­
ście na miano zapaleńców.

Lwów  nie daje się Jystanso wać pod wzgł. s o r ­
towym — występ pięciu lwowskich drużyn A-kia- o- 
wych w jednym dniu, świadczy najlepiej o ruchli­
wości naszego sportu, niedocenianego dotychczas 
przez tych którzy o oim bardzo mało wiedza, lub 
uparcie wiedzieć nie chcą. Czasy jedn=k ogóinego 
prawa obywatelstwa sportu, jako takepo zbliża5ą 
się nieubłaganie —  jeszcze moment t znajdzie on 
soDie podobne 'tznanre, jakiem się cieszy u narodów 
wysokiej kultuTy.

WARTA (Poznań) —  PUUOŃ (Lw ów ) 2:2 ( l i ) .  
pinał mistrzostwa Polski skład, sie z sześciu 

Kier, Wczoraj skończono grv pierwsza przyczen.
Warta i Pogoń uzyskały po jednym punkcie

Z 'w arzy g,aczy, schodzących z boiska, moż­
na było poznać, kto jest z  wczorajszego .cyniku za­
dowolony. Poznaftczycy byli uradowani, nasi —  po 
proste źli. Zresztą I słusznie! Liczyli niezawodnie na 
zwycięstwo, tymczasem poznańczycy po*rafili u- 
zyskać remis z przeciwnikiem, którego się naj­
bardziej obawiali, grojrc ponadto wśród niekorzyst­
nych dla siebie okoliczności.

Pogoń musi, podobnie Jak w rokr ubiegłym, 
zwyciężyć w Poznaniu, gdyby zaś zwycięsko wyszła 
Warta, zdobycie mist-zostwo przez Pogoń, po raz 
czwarty, byleby bardzo problematyczne.

Obie drużyny wystąpiły w peł.nych składacn.
Zaczyna Warta —  Pogoń rdbiera jednak piłkę mo­
mentalnie swej rywalce. Ł.ysyk wypuszczony do­
skonale. zbliża sio szybko do upragnionego celu i 
strzela pierwszą bramkę z najbliższe5 odległości. —
Nie upłynęła minuta: 1:0 dla Pogoni. Malt zamie­
szanie w szeregach Warty mija po kilku minutach,
—  Warciarze ułni w swe sity. idą ławą do ataku.
Na polu karnem p ogo ii powstaje zunreszanie. z któ­
rego korzysta Staliński, strzelając w 6-ej min. w y-' 
równującą bramkę.

Teraz zaczyna się walka o zwycięstwo.
Warta gra cafytu zespołem, w którym pomoc 

Jest tą podstawą, na którei cała gra się opiera —
Pogoń stosuje natychmiast dwie akyki równocześnie 
Obrona i pomoc na tyłach walczy zaciekle z napa­
dem Warty — atak misirza zaś pozostawiony sam 
sobie podcierany jest jedynie przez niezmordowa­
nego Wacka, który spełnia rolę ofenzywnego po­
mocnika. Pomocy Pogoni niema Taktycznie było to 
zupełnie słuszne —  umożliwienie bowiem Warcie 
strzelenia drugiej bramki mogfo się skończyć klęską 
Pogoni —  z drugiej jednak strony gra cała chroma­
ła zupełnie z powodu defenzywy całe5 pomoc:

Wogćle miało się wrażenie, że Pogoń się broni.
Atak mistrza jest jedrak siłą. która robi swoje nez 
podpory' pomocy’ .

W  40-ej minucie centrę Szabakiewicza zużytko­
wać chce Wacek, widząc jednak, te sto" nieodpo­
wiednio podskakuje, resztę załatwia zaś Batsch. —
Pogoń prowadzi 2:1. Za chwilę pauza. Po znranie 
miejsc obraz gry zmienia się zupełnie. Pomoc Pogo­
ni jest już na swojem m.ejscu, napad zaś wspiera­
ny należycie przeprowadza szereg groźnych akcyj. 
które zmuszają niejednokrotnie całą drużynę Warty 
do obrony swej bramki Warta liczy leszcze na w y­
równanie i’ dlatego tak rozpaczliwe broni sie przed 
utratą trzeciego punktu.

W  pewnym momencie zabrakło Pogoni nerwu 
1 woli zwycięswa —  nie starając się usilnie o zdo­
bycie +rzec i bramki, ułatwiła Warcie zdobycie wy czy w  d ru g ie j 
równania. W  20-e5 min. Przybysz wypuszczę. > n ?y rownai
prawo przez StalińskJcgo. strzela drugą brarnuę dla U rządzan ie

V\arty. Aż do 40-ej mm. toczy się gra zupełnie rów­
norzędna — system Warty przedstawia sie jednak 
cieganciej — wzajemne podawanie niłki iest do­
kładnie isze, akcie środkowej tróiki są bardzlei prze­
myślane i lepiej wykonant.

Pogoń, utraciwszy nieco szans, z powodu oku­
lenia dr. Garbienia, nie może rozwinąć pełnej gry 
— iTesztą na to nie chcę zezwolić doskonała pomoc 
Warty unicestwiająca wszelkie akcie.

Tak jedna, jak i druga strona łatwo strzelić mo- 
ńe bramkę i i zyskać zwycięstwo — szars do tego 
dość. Przeznaczone rozstrzygnęło jednak, że zawo­
dy te śkoficze się remisowo.

Ostatnie pięć minut naiwźy do Pogoi ij, 
z jwwodu nierozsądne] defeuzywy poznań- 
ozyk' w.

Na ogół gra słaba, przy tak wysokich 
walorach technicznych i taktyczny cl oby- 
iw  drożyn spodziewaliśmy się piękniej­
szych akc ji

Teren mokry i ciężki, gracze mieli w 
nim wielkie utrudnienie.

Obie drożyny zapełnię fair, zachowywa­
ły się wzorowo.

W ro ik  jest zupełnie wiernym nn«.xc 
Liem ..czor aj szyci) sił — stwierdzić jednał 
należy że Pogoń nie miała tego dnia, 
szczególnie pomoc byia o pół klasy rorszą 
od pomocy poznańskiej.

Napad M*.rty, w 1 tórym brylowali Sta 
lińeki i Przybysz — dorównywał napadowi 
Pogoni z Szabakicwiczem i Naczem na 
czele.

Obrona Pogoni widocznie lepsza i pew­
niejsza od tejże n Warty natomiast bram­
karz Fontawicz spisał się bardzo dzielnie, 
wobec swego partnera Lachowicza

Sędzia p. Rutkowski prowadzi zawody 
otimiennie — bezrotrzebnie dyktował je­
dnak rzuty wolne za wyrzucanie autów bo­
cznych.
HASMONEA 6 V  LO TN ICZY 2:1 (0:1).

Rozegrane w sobotę zawody na boisku 
Cytadeli zaKończyły ińę niklem zwycię­
stwem Hasmonei, która była jeszcze 20 m: - 
nut rrzed korcem pokonan i, di ipiero dzięki 
celu roi Ftrzałon Stenermana udało się je j 
uzyskać zwycięstwo.

W IELB A REW JA SO CTRALLO W A.
Nie pomogj tytuły — gd nie mo iogo- 

ciy — a /trzedewszystkiem, skoro przed wi­
downią demonstruje si( tego rodzaja gry, 
jak we wczorajszej rewji...
A. Z S. (Lwów) -  POGOŃ (Stryj] 2:‘ (2:2).

Kandydaci dc A kiesy powinni byli nie­
co więcej pokazać umiejętności — to cośmy 
bowiem wczoraj widzieli ryle zbył blade i 
probte. b: można cośkolwiek pochlebnego
0 obydwu di ażynach powiedzieć. Gra areb ,i- 
cznymi longpassinga mi — jm wy ' }j tem le­
piej - żadrych akcji podb mikowych — 
dużu biegu i pracy, a mało efektu — oto bi­
lans w cnorajszegu mistrzów skiegc spotka­
nia! U Akademików podnieść należy w y­
trzymałość, gdyż tej nie amiu nawet prze­
reklamowanej Pogoni ze Stryja.

Zwycięstwo należało się A, Z. Sowi 
celność strzałów pozostawiała zbyt wiele 
życzenia. Sędzia p. Zweig dobry.

SPA ItTA  — HASM ONEA 3:1 (2:0).
Hasmonea z trzema i  ;zerwowymi — 

Sparte w 'romplecie. Jeszcze jedną goizką 
pigułkę połknąć musiała Hasmonea, jedynie
1 wyłącznie dzięki swej niedyscyrlinle! 
Gdyby me b,ak dwóch wykluczonych gra-

połowie można było łatwo

nawet niesłusznego uznania bramki je s t za­
korzenionym od niedawna wybrykiem, Wo­
ry jest nie do zniesienia. Dz.wimy się wła­
dzom związkowym, że podobnego rodzaju 
zachowanie się niektórych drużyn od kilku 
tygodni tolerują.

Sparta grała dobrze, starając się wyko­
rzysta! każdą sytuację podbramkową, szcze­
gólnie Marski jest szybkim i celuym strzel­
cem. _ iasmoaea, zdeprymowana uznaniem 
jednej bramki zdobytej przez Spa.dę już z 
autu, drugiej zaś z przykładowego o ff‘si- 
de‘u zamiast grać zaczęła się kłócić.

W  drugiej młowie grając w dziewiątkę 
uzyskała wynik remisowy.

W  Sparcie doskonali obrońcy i prawa 
strona napadu w Hasmonei Steuerman za­
sługuje na pochwałę za usiłowani uspoko­
jenia swej drużyny. Sędzia p. Niedzwirski 
nie do poznania.

LECHJA CZARNI 2:0 (1:0).
Praca nau sobą, ambicja, brak zarozu­

miałość i i silna ola zwycięstwa — oto 
czynniki, ułatwiające zwycięstwo drużynie. 
Tych walorów nie brak Leuhji — niestety 
nie można tego p wiedzieć w ostatnich cza­
sach o Czarnych Co gorsze, ani jeden stary 
gracz Czarnych, każdy uważający się za mi 
ntrza, po- boga, nie dc >■ jwny.ral ambicja i 
gra mioJyn graczom, którzy niedawno jesz­
cze byli członkami juniorki.

Tego rodzaju zarzut jest uaprawuę 
dotkłiw: . tfiee tc ty tak było. Tak grać, jak 
wczori Czarni gral5 — to epiej zupełnie 
zai rzestai — na słaoą i ni udoloi grę po­
zwolić sobio może drożyna E rlasowa, a nie 
drożyna ’ rto:ra w najsilniejszym okręgu 
P  ilski, : dobyła po raz czwarty z  rzędu drut' 
gię miejsce

^adnoi ambicji, żadnego natężenia, ża­
dnej myśli przewodniej — nic — starcy gra­
cze zi zamiast być wzorem — psuli akcje 
młodych swj mi „v ypróbowanymi* pocią­
gnięcia nii.

leeh ja  wybijałr. sit ruchliwością — je­
dna bramkę zdobyła bez <" "tknięcia ńlhi, 
g d jż  Czarni popełnili samobójstwo — drugą 
zas nrz. wydatnej pomocy Drapały, który 
nit uznaje nakrywek piłki cl.ilem.

Na egół przewagę mieli Czarni, grający 
przez całą i-gą połowę w 10-tkę — przewa-1 
waga o air-,em >ednat uie 'wiadczy — o 
zwycięJiwie decydują zdobyte b>-amki, a do 
icgo Czarnym się nie spieszyło. Zawody 
trwały jedynie 60 minut.

Sędzia p. Zawitkowski bardzo dobry.
D r u ż y n b i e g  m. przełaj L. K. S.

.Piuroii'*
M iędzykluDowy bieg na przeiaj, nednost 

kowy i drmżj nowy na przesfrzem około 6 
kra, wybrał S aw 'ryn  (Pogoń), (i ooc. II. . 
Doyn w c lasie 22 min. ‘ i6C sęk 2 Wuroii 
!1 “ogon) 22 min 1'. sek., 3. Km icic (A . Z. S.j 
23 iain. Ili sek.. 4) Kaw a 'Czarni) 24 min,
O*' sek., 5. Rnbini wski (Pogoń) 24 min. 38 
sek., 6. Rzepecki (Pogoń) 2-5 m. 09 sek.

Drużynowego w ygryw a Pogoń I. 13 
punktów ti w , 2. Pogoń I I  47 punktóvr.
3. A . Z. S. 49 punktów. Czarni nie w ystaw ili 
drużyny wegćle.

Zawody lekkoatl. policyjne w Warsza­
wie nie dały elrawyęb ™yxiików ajlepszy 
rzut kulą 10.43 Każda ńskiego z Wai^sz^wy, 
nadla cza* biegi nr 100 m. W innickiego 
(Czarni — Lw ów ) 12.4, poczem nagrody Pan 
Prezydent.

do

burd

Wyścigi kolarskie L. T. K. i M
Wyśeig 20 km. dla niei (owarzyszonych 

1. Zawadzk 39 min. 10 sek., 2 Walles 39 ,n. 
15 -sek., 3. Bossufc 40 m. 10 sek.. 4. Popiel, 
5. Cichoskiń.

Wyścig 5 km dl. pań : 1 Oirksow.. H 
min. 30 sek., 2. Kamieniecka 1? nin. 30 8., 
3. Mazurowa 13 min. 10 i 1 Hekslówna. 
Wszystkie paide z 7 T. K. i M.

Wyścig 30 km. dla niestowarzyszonyoh: 
Scrbers)» (LTK. i M.), 2. Adler (L rK, 

na boiska z powodu j  Mot.).
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ftonturs z nagruda ‘ 0C< tC ,0( >0 fr.
Życlory Krzysztofa Kolumba, któn ma dowieść, że byl Hiszpanem 1 odkrył Ame­

rykę.
(T) Paryskie dzienniki aonoszą, że wy­

dawcą znanego '•ariennil liszo uskieg o „A. 
B. C.‘ . wyehoa ącego w Madrycie, par Po- 
toąuaco Luca de Tena rozpisał konkurs z 

( nagrodą. 1.000.000 fr. Idzie c rozstrz scnię- 
oie sporu czy Krzysztof Kolumb, odkryw­
ca leryki, urodził sie w Hiszpanii, ozy 
we Włoszech ., »

Jak może nie wszys kin1 wiadomo, nie 
ustalono tej kwestii i  są dwie .poi e opinie. 
Historycy i biografowie rozbieżnie o tem

Aliści w roku 3 Su gruchnęła yiuść, że 
podczas restauracyin *ch robót w katedrze 
w Santo Domingo, odki rto tam grobowiec 
z trumną, kryjącą zwłoki Krzysztofa o- 
lumba, o czeta świadczyły liczne na g ro ­
bowcu napisy.

Posypały “ie polemiczne dysertacje do 
Jziś dnia pozor.tafr Kwestia nierozstrzy-

pisalL SamKrzysztoI Kolumb ac i w notat- 
Ka"h, ani w  rozmowie nie tn ł w te.. ma­
terii żadnego wyjaśnienia. N i dało s‘_j też 
ustalić daty jego nr dzin i śmierci, tak sa­
mo, jak nie wie sie. gdzie spoczywają 
zwłoki tego wielkiego człowieka. Gdy u- 
marl, iałt iegu .ochcwano „prowizory - 
m ie “ w kościele Franciszkanów w Walado- 
lid w niszp ni5, jid^ potem, stosownie 1„ 
ostc niei n oli zmarłego, przenieść zwłoki 
do Santo Domingo.

W  katedrze Santo Dojningo upoczeli PO- 
m  lyń jego Diei o Colon i  syn Diega, 
Luis Colon. Kiedy z końcem 18 wieku po za 
warciu pokoju w Bazylei, Hiszpania zre­
zygnowała na rzecz Francji z wyspy Espa- 
niolo, duma hisz ańska nie 63 ogla .rze - 
nieść na sobie, aby z doki „ich bohatera" 
spoczywały „u obcych".

Dnia 20 gruonia 1795 roki przeniesio­
no zwłoki Kolumba na wyspę Etubę i d p - 
febowano w Havannie, w tamtejszym koście 
le katedralnym.

gnietą, czy zwłoki ] rzvsztofa Kolumba 0 
częły w kateurzew Santo Domingo, czy też 
w 0  mrnie.

Konkurs, rozpisany przez p. Toiąuatę 
Luca de Tena, przyczynić sie ma io wy­
świetlenia tej sprawa i ustalenia dat. 

Główne pytania orzmie,: t >
jzy można z całą pewnością i dero z ; 

że Brżysztof Kolumb, odkrywca Ameryki, 
był Hiszpanem!

b) Czy n cżna twierdzić, że Krzysztof 
Koiumb, syn Domimcusa „rodzony W Ge­
nui, byl odkrywcą Am< ryki t

Praca, która poda historyczne d zwody, 
że Krzysztof ELolumb był F.iszpanem i od­
krył Ameryke, nagrodzona zostanie sumą 
50 000 peseiów.

Sr,d konkursowy t l prot *kt tv..tem 
rządu hiszpańskiego okłada.'- sie boo le 
krajowych i zagranicznych uczonycu. Rę­
kopisy winno sie nadesłać w S języ kacu:

I hiszpańskim, angielskim i włoskim. Ostat- 
I ai termin 1 maja 1927.

*jo konkui su stanąó mogą pisarze 
wszelkiej narodowości.

Katastrofę w porcie francuskim
Haure.

H cilow n ik  przecięty  na d w o j*  p rzez  p arow iec -
(b ) W  porcie francuskim Hayre nad 

I Atlanty!. :m wydarzyła się onegdu' straszna 
katastrofa, której przebieg był następujący: 

Holownik „Ursus", liczący 14 lud, 
załogi, towarzyszył parowcowi „Paris* w  
jego zaw janiu do portu. „Paris” wykonaw­
szy półobrót, chciał się zwrócić do wybrzeża 
boiciem. Jak zwyczajnie, pomagał mu w  tem 
holownik i wsunął się między wybrzeże a 
parowiec. Kedy nolownik zbliżył się do pa­
rowca, 1 by chwycić linę okrętową (cumę) 
parowiec odrzucony o-zypływem morza u- 
derzył dziobem w  środek holownika, prze­

cinając go na dwsje. Kapitan holownika, 
widząc, że statek łonie, krzyknął do ludzi: 
„Naprzód”, ale łaśnie w  tej chwili przód 
oLętu zarroczył się w  wodzie i holownik 
zniknął w  falach.

Natychm ast rzucono się do pomocy. 
Nądp ynęły łodzie ratunkowe i zdołały wy­
łowić z holownika czterech żywych mary­
narzy, w tem kapitana okrętu. Dziesięć ma­
rynarzy zginęło. Nurcy udali się na poszu­
kiwani ich zwłok. Wszystkie okręty w  por­
cie opuścił) flagę do połowy na nnk 
żałoby.

Zamknięcie sezonu na Dynasach nie od­
było się z powodu niepogody.

Kresowia — D. K. S. 6:0 (2:0).
Ekran — Polon ja  1:1. Zaw. o wejście do 

±  B.
Hasmonen II. — Bazk iba 4:0.
Pogoń I i.  Swtteź 5:2 (2:0) Zaw. tow.

W ARSZAW A.
(c. s.) 17 paźdz.: Cracoyia — Leg ja 9:2 

(8:1j, Zasłużone zwycięstwo dr Łyny techni­
cznie, i bardzc wysoko, t rao™ ria gra-
v  z Wiśniewskim - bramce i Gintlem  ̂ a- 
taLu B in i  strzelili Gintel 8, Kałuża, Na­
wrot i Kubiński po jednej, dla Leg ji oby­
dwie Łańko. Sędziował p. Grabowski.

(c. s.) 17 paźdz. Skra — Radomski Koło 
Spor' 2:0 (0:0). Zawody o przejście do kł. A  
Zasłużone zwycięstwo. Bramki strzelili: Sącz 
1 Błażałek IL

16 paźdz. Varsovia — Policyjny (Kato­
wice) 5u ( ( A).

KRAKÓW .
(c. 8.) 17 paźdz. IFC. -  W ISŁA 4.2 (1:2). 
-dzo ładna gra. Bramki strzelili Górlitz

2, Kosak 1 Joske po jednej, dla W isły Ko­
walski 2.

ŁÓDŹ.
łc-s) 17. 10. ŁKS. — Turyści 3:2; Reprez. Klub 

Żyd. — P- oah 0:0; WKS, — Union 1:0 (1:0); "  u 
dzew — GMS. 4:1 (2.0).

P MONICE.
'c-s) 17. 10. P. T. CYM — Burza 3:0 (2:0). Jest 

to tamtejsza derby.
KATOWICF.

■ (c-s) Otwarcie ner -o bolsk-i (łubu Policyjne­
go. 17. 10. Ruch — Policyjny 6:3.; Kolejarzy — Dia­
na 2:2.

Emil Jannings odjechał 
do Ameryki.

Znany artysta filmowy £rr u J« nmngs 
został zaangażowany do wytwórni ąmerv. 
kańskiej w  Hollywood. Rycina nasza o -ed^ 
stawia Janningsc z żoną Gussy Holi W 
chwili oaiazdu z dworca w  Hamburgu.

3I i.'

Najpiękniejszy dywan 
świata.

Z n a jd u je  ® ie  na w ystaw ie  
w  N ow y m  J o r Ku.

(b ) „New Yorit Herald" donosi, że 
dywan „cesarski", który by. wiasnością :ara 
Piotra Wielkiego i cesarza austr. b  opolda I, 
został oszacowany na mi!jon dolarów. Dy­
wan ten zostanie dzsaj  wystawiony w  
Muzeum. P. Bohar, właścic5 -1 tego dywanu 
twierdzi, że dywan ten, będący iz elem 
sztuki, był na dworze szacha perskiego w 
roku 1550 i zrobił prawdziwą ce aację. 
Dywan przedstawia scenę mitologiczną ■ 
ząimuje przestrzeń 35 metrów kwadrato* 
wych.

W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI 
BO SEI ^ K lĘ  ,1. LKS. 'A R N I odbyło 
się dni, 15. paźdz. przy bardzo licznym udzie 
le członków. Wybrano iZa rząd w skład któro- 
go weszli: kierownik sekcji kpt. S. K «  ić 
sekretarz p. E. Flnkler, skarbnik p. inź. Ohly, 
gospodarz p. Kwwśi i Jwicz W , Jako członko 
wie zarząi p. dr. Mikolaszok, mjr Adamek, 
por. Sienkicy, lcj p. Strzelecki; k»«r; tech 
niczny p. Dubniak.

(Od naszego korespondenta.)
Stryj w naździerndni. 

ECHO MORDERSTWA RABUN\ 1WEOO V JASIP 
NI I N/ OSOBIE SEKR. GMINY ŁdKAs l i  UL £■ 
TEJA. -  SP» VWCA ROZPŁATAŁ iENATOWI 
CZASZKĘ. — ZRABOWANE TECZKI Z PlENIADk- 

Ml. ARESZTOWANIE SPRAWCY
O rporderstwle rabunkowem, popełnionem w no 

cy z 3 na 4 bm. v Jasieniu, pow. katuskim. nr o- 
soble Łukasza Oileteja, sekret, gmin., jedynie „Wiek 
Nowy" doniósł w nr. z dnia 5 om.

Obecnie korespondent yasz zebrał dalsze in- 
tormacje w tej sprawie: Dnia 4 bm o k. 6 rano Ma- 
tanka Łutczag, idąc po wodę, spostrzegła na go­
ścińcu jakieś zwłoki ludzkie, twarzą obrócone do 
ziemi W największmn przerażeniu wszczęła krzyk, 
zbiegli się ludzie, którzy skonstatowali, że są to stral 
sznle zmasakrowane zwłoki sekretarza gminnego Ol 
leteja.

Bezwłocz.ue zaalarmowano posterunek pot. vf 
Nieoyiowi'-. który zawiadomił Okręgową komendo 
w Stanisławowie i el_spozvturę w Str’ rju. Okręro- 
wa koirenda wysłała na miejsce zbrodni wywiadów 
cńw Skibińskiego, 1 Detestowicza z psem pulicyinym
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„M istej" ekspozytura śledcza zaś ^jideiegowala st. 
post. sł. śled. Argasióskiego.

Wtoku żmudnych, bardzo sumiennych docho­
dzeń, przeprowadzonych przez wyw. Argasinskiego, 
stwierdzono, że krytycznej nocy około g. 21 denat 
Przebywał w mieszkaniu komisarza rządowego inż. 
Szurka, poczem zabrawsy teczke z  plemądzir', u- 
dał S'ę do doir u W  oddaleniu około 150 kroków od 
domu inż. Szurka, a około 100 kroków od własnego 
iorau. denat padł ofiarą morderstwa rabunkowego. 
A‘ orderca uderzył nieszczęsnego kołem po głowie z 
taką siłą, że czaszka pękła momentalnie, powodu­
jąc wypryśnięcie mózgu, a nadto kół złamał się na 
dwoje. Morderca zabiał rastępnie ofierze swej tecz 
ke z  ej zawartością, która wynosiła około 100 zł. 
Że było planowane morderstwo rabunkowe, świad­
czy o toin okoliczność, że zamordowany dzieft przed 
ten miał w teczce większą gotówkę, pochcdzącą z 
zainkasowanych podatków, którą jednak w dniu 
mordu odesłał do kasy skarbowej, o czem zapewne 
sprawca nie wiedział.

O popełnienie tego morderstwa silnie podejrza­
ny jest Ostap Fiok* 26-Ietni rolnik w Ji sieniu, zna­
ny wiejski heroj i awanturnik. Fioka pałał nienawi­

ścią do zamordowanego, z którym tak on, jak i je­
go rodzina pozostawała w procesie, a nadto z tego 
pwodu, że zamordowany spowodował doniesienie 
Semena Fedura pi zeciw Floce o gwałt publiczny 
przez wymuszenie. Na spodniach Fioki stwierdzono 
plamy krwi ludzkiej, okoliczność, podana przez nie­
go cc to pochodzenia tych plam, okazała się nie- 
prawcziwą Nie unito on też wykazać „alibi“  z cza­
su, w którym morderstwo zostało popełnione. FIo- 
kę aresztowano.

Na miejscu zbrodni byli też obecni starosta ira- 
łuski p. Łukaszewski, pow. komendant P, P. w Ka­
łuszu p. Sapeckł.

Sędzia śledczy p. Rabner zarządził sekcję zwłok 
przez znawców lekarzy.

ZapisRi.
JANELLI l  KISIELEWSKA: „Z  dziejów Ojczy­

stych'. W y. IV. Ksii.żnica-Atlas. Książka ta w swem 
tiowem wydaniu różni s!e zasadniczo od wydań po­
przednich, że w tamtych cały materiał dziejów ob­

jęty był jedną ks i.żka a obecnie -ozdzielony będzie 
na 3 części dla kl. I, II 'i III. W  lym roku wyszła 
część I d.a kl.I.Materjai i układ śc:śle uzgodniony ze 
szczegółowym programem minisierjałnym, który 
pizezracza dla I kl. częśo dziejów Polski <>J począt­
ków (czasów bajecznych) do bitwy pod Grunwal­
dem. W  wydaniu 111 icn odcinek dziejów obejmował 
17 istępów — 4 ryciny, w wydaniu obecnem ooej- 
muje ustępów 34 — rycin 25. Przedstawienie (opo­
wiadania. opisy, obrazki) tej tej części dziejów Jest 
o wiele pełnie sze i wyrazistsze (bez przeładowa­
nia sł- segółami) a tern samem dostępniejsze dla 
dzieci kl, I. Nowośtoą jest dodatek dla lektury do­
mowej („Do czytania"), zawierający wypis: z cel­
niejszych opracowań i źródeł historycznych (8 ustę­
pów).
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S ta * B M H M W  b. sekund, szpit. wied. 
Kala la a a  U  f i l  I ślę i lwow., ord. 8—10,12— 1 

, w niedzielę 9 -1 , “ tlW , A S N Y K A  1 
(róg ul. Pańskiej. Telefon 48—W. 3'76l

IMBOrts Br. Z .O if E R
pi. Cinji B r z E s u .L , l .  -  mum l:aipa „Soiiiir 
Z p legi  fy macią ceny zniżone- 2648
Były lekarz klinik1 pref. Neumaona i pro'. Hajeta 

ue W edniu 2634
t d y . ar. m r& fp r  t u z j * . r*r

ordynuje w chorobach no,-a, krtani i uszu 
W -’  *■ ł^ r t o .  u l. P ań sK a  3, od 10 12 i 3-5.

SPEC ALluTA CHORÓF. PŁUC, SERCA i ŻOŁĄDKA

Dr. FEDIkiS HAlf.N
L w o w  — G r d d e d u  AS — T e le fo n  8 34 ,

Prześwietlenia Roentgenem. 33661

:lr- ?0l*a ®EDasr
ordynuje w ch-robaoh skórnyęh i wen rycz. od 3— 5 
J a n o w w a  26. Tel. 25-19. Kosmet. lekar., usuwanie 
włosów elektrolizą, brodawek, znamion od 12—1.

3 661

Speolaliiika chorób .ó  u ch i  wener.

Dr- Laura FUBIęnbaum
b. sekund, klij. wied. i b. t_k. Szpit. Państwow. we 
Lwowie — ordynuje od 3—6 popol. obecnie ul. Sło­
wackiego 1. 3, parter. 32578

/ycznycb skórnych B r. A . MLIkfiL« dynuj od 12-* -tej pl. hłlick' I. nad Kawiarnie
f Crutr Tel. 81-30. Leczenie lampa kwar-owa. 32266

L, Sekuntfirjuiz Szpitala Pourczechnego
I ń r g f  D h o ś f o p  ord. w  chorob ich wewo. 

L I M U -  I D l  U l  *  i zakaźnych od 3—5, pl. 
Bernardyński 10.— Szczepienie przeciw szkrrlatyniu.

322H7

Sp e c j a l is t a  c h o ko b  s k ó r k /c h  i  w e n e r  i Cz n .»rjuv

Ul• Goldsteinb* eiev'kiin'wi0d-ib0ri-ord. od 10-121 15, w  nie­
dzielę i święta oa 9-1 Kiaszew-Mego d. TeL 3L-42,

H T  K o  sj. Sqdow < B iu ro  T łu m a czo ń
t a g r  ‘ L i - ’ , r c h  J ^ z y K ó w .  Tłumaczy do- 
* . 0160?”  urzędowi: i ów i oectwa*sz :olne, praco na­
ukowo i literackie, korespondencjo handlową i pry­
watną. Pol»cema i  prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą. L w ó u ,  UL. SO B  IS Kl G O  C. 12. FI * o 

J. MICHALAK'.. 965?

2e!az!?iB tlrtlpe
K U C H E N K I  jakoteł 
C -J R N U S Z K l  fcLEKi 

TRYCZNE r*olt ca

.LU11EN*
Lutów, pl. Karjaekl I.
Skład żarówek „Osrania".

33747

Ssfzesam^lubTE'
przedsiębiorstw fabryczne o od 90 lat istnie ąceuo, 
bardzo dobrze prosi erujązego. Z gwa, Jilt. docho­
dem ponad 50 pi DC. (Może b y ć  k ilka lub k ilk rn a -  
ś;ie udział j W c ó w ) .  Wiadomość 5— 7 wieczni m, 

biuro naftowe, R.utowskiego 22. 33733

99OLLAT
PREZERWATYW Y

„ O L L A "  Jedyn- o le ­
jąca : i juościgni j la 
—arka św iatow a, nao- 
■toi niona zopelua gwa 
m o c ja  -sa każda sztu­
kę. Ceny sp rzeoaty  de 
t a j l i :: za tuzin:

. 1202 doi. 0.60: 
Ir. 1203 1.—, Nr.

1-20. 1913

GEj Panm  Pisarzy
ceny ścii fabryczne. KOI ISERWAT najprzedniej­
szej i '-ofci na składzie, iloki lipowe tanio, farbka, 
farbr do im tn n ia  trzody. Przyjmuje zamów enia 
na maszyny r.iżo.-naasarskio oraz wszelkie przybory.

Bmr (iwowski.
2711

D E N T Y S T Y C Z N E  Z Ł O T O
pole a pod gwar-ncją za próbę i jakość, według 

następującego cennika: 2615
W ytw órn ia  *2 o ta  d e n t y s t  

T. I S P R I T K B R  
L w ó w  — pasaż H ausm ana 2
22 karat. t. j. 916 fein . , . . a 65 c t

— 900  a 64 ,
lut 10 1 a r a t ................................................a U „
„ 18 „  . . 4 * , . & c ,
a 16 , • . . • • « a 48 ,
a 1‘t a a 42 a

eJnorj owa próba przekona o solidności 
firmy. Za nieodpowiedni towar , wrot pieniędzy. Zamó­
wienia z prowincji uskutecznia w tym samym dniu.

D O B ł l Z E  ł T A N I O
P R Z E R A B IA  i  P  K R T W A

KOŁDI f MATERACE
F A B R  TK Ą P O Ś C I E L I

L W Ó W . 1 O R A L N IC K 4  6. 33129

PHsb w&nls - nireżH o wa nici
endlowanto, obc ^^anie gucilcć w, odbijanie 
■vzorów i monogramów dc haftu po zna­
cznie zniżonych cena h — wykonuje ele­

ktryczny zakład z 773
3UE. I i A U D O N A

Lwów — w  Pasatu Mikolascha.

BliaZIK l i i i  „ i r
Z 3  L e t n ią  g w a k - a n c ją  

z ł o t y c h  1 2 '8 C

H, Guitrrma ■
L w ó w ,  S e  s i u s k a l 4.
Wysyłkę na pr -vinc'ą uskutecznia 

się odwrotnie.
Wyst rc2y pocztówka. 7809

Bacznoś:! 7787

P r z y jm u je m y  d o  k o m is o w e j  s p r z s d s iy :
wszelkie maszyny do obróbki dr iwa, ,:,ttaii. moiory 
ropne i banzynowe, walce młyńskie nowe i używane.

J. SZDHAII, H jp u j, KraŁishieh U?.

N O  ./ O  O T W O R Z O N Y

S ltL O H  l ! ’X- . SRSI t  i
M Ę S R i  i  D /  M S H I

buifiuj. Kcpurn Ha SŁ t w i t i  kiiiaKti mik)
Najnowsze urządzenia teedmrzne: Niebywały
koirtort. Strzyżenie Pań a la Gjrconne, ondulo- 
wanie, feibowanie i mycie włosów, oraz masaż 
twarzy i Mani ,,'re. Siły zagra .iczne. Ceny umiar­
kowane. — Poleca się P T. Paniom i Panom 
33759 M . S C H t V  A L B

L U CYNA, OLOW, "OSIĄDŹ, MIEDŹ, ANTYMON 
w postaci blaoh, rur, drutów, sztab, pasów 

itp. na skladacn firmy
„SPRRT“, Lutpw, Koniusz!:! B. TeL:-09.
Z a K u p  s t a r y c h  m e t a l i  3: 782

Sf.LOit mM Ł. GEPPERT
L w ó w ,  F r o  . r y  O —  ^oleca 

Lm i p e l r i s i  i  d a m s k i B w  w ie lk im  wyborze.
Ceny niskie! 23444 Telefon 31—49.
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WSZYSCY KUPUJĄ ŚNIEGOWCE 
/ KALOSZE SZ WEDZKIE

„ T R E T  3R N ”
w M a g a zy n ie  „CM' T
CWÓW. ul. I tOf*4 PI El IV 27, 

6o /»/» n aj raniej !!. f_____
'8 0  i

PO ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI 
N A  N O W O  O T W A R T A

I N i  " A  JA K O  NA JLEPSZA

fiAZHin FAROOIA
W ANNY (T U S Z E ) 

prz* ulicy Żółkiewskie! 40
o b n «  ram p y

p o l e j ą  * i q  n a d a l  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  S z a n .

P. T. Publiczności. 53738

Po cenach konkurencyjnych .przedejęmy
MiiFiiflftpj
14-31, I 406 po zł. ż5’3ń, »  VI po Jt. 2l ta , 4 
241 po zł. t'J’4 l wraz z podatki! n: Raterje Cen­
tra 6( r  po zł. 73-— 100 r po z». 22-— pozatem 
spr a0a;emy waiystkie części rad owe orrz apa­

raty po cenach fabryczny en. 33751
L E O N  A P P E L  i  S K a ,  L w ó w

L e ^ j o n A  »  8, U z i a t  r a r l j o w r .

jum

L e k a r z  t i o u o w y
K a ta ry , z a f  l e g n ie  >im, ch o rob y  g a rd ła  i 

< r^ a n ó w  o ć d e c f  iw y c b  le c z y  ra d y k a ln ie  C l l -  
kiereł. ,,Q  L  A  Z I  4. L “ .

Kto raz spróbuje zostaje Małym odbiorca. 
Żądać w »7< z I 26b3

Jedyny rytwtfrca Jakób Posam ent Bielsko. 
ZaM^pstwo M AUKUS F f N  K.E1 T E l . 

L w ó w , Leona Sapiehy 83/11.

Uo jjoasie
czy lei chemicznie i farbuje 
sztucznie wszelkie ubiory 

męskie i damskie 2617 
f j  -3tin ‘ !«Sk

łbów, 1  t.fłitoicka 28.
LVysyiM cc sra’#, za raliczks.

P IW N IC Y  odnow ican lej — 
celem pi cechowania w lęk- 
■ * e j ilości owoców  poszu­
kuję. n astaw ę lia ty  pod 
„O w oco" do Adm . W ieku .

»G46

r^irLfiiŁ ^BSŁUiłi
na rękach i nogach jak rdwniei

można usunąć natyohraiast! b az  
b6tu dzięki uż c o  Eu m enelu  
i pasty E u iu e u o l  Gwarant 
qiesekodk Koszt kuracji z l. 9. 
Dr. Hugo Caro sp. a o. o Gdańsk.

2613

LO K A LE ;;
PO K O JE  z hacouią do 
w yn a jęc ia  za rocznym  
czynszom Ha Jato—et S r. 
i'i. 3646

P O K o J  F iiO T O W  I .  ładn ie 
um eblowany, e lek tryk a , — 
z  przeópokoj< m. zupełnie 
osobne w e j śefię z  i tyw a- 
niem  tazionki, zamożnemu 
pann z i :az do w ynajęcia . 
Sapiehy 9, parter na pi-a 
wo 9393

D W A  PO K O JE  z  przedpo­
kojom , kuchnią, łazienką, 
kom fort, wprost o 1 gospo­
darza poszukuję. Zgłoszę 
n ia : Sk lep sp irytu sow y — 
Szajnochy 2. 33538.

POSZI K U J Ę  Icka . na 
sklep lab m leczarn ię tre 
Lw ow ie . Zgłoszen ia  lis t  
Z. U . N ow y  ftw iat Nr. 8, 
parter. 3359(5

P O L ó .l z k ii lin ią  natych­
m iast poszukiwany. ło- 
szonin t grzeczności Inz. 
L ityń sk i, ul D ąhrow sU cgc 
13 33U0„

PO K Ó J J ro iPow y  z oso­
bnym w ejśc iom  zaraz do 
w yn ajęc ia . Kadeci... IG. - 

3? 185

D LA  przy jezdnych  i lonoun 
Jo w yn ajęc ia  umeblowany
i ikoik z ku ch enk i. L isty  
pod „Z iom ian in ’1 dc A u r : 
W ieku . 33579

STUDENTKA — poszukuje 
co żanek na wspólne ile 
szkan.o Ul. Słodowa 7 —
I. p. 13. 1
POKÓJ osobny wchód na 
biuro do w>ni .ęela. Ulloa 
Łyczakowska B, fotograf.

33384

POKÓJ dut frotou , i to 
ueczny, j  płi oem, nadają- 
o on tlę do utyłł u su- 
oaonnoTo u I - " e koło 
Lwowa, iled mitu drogi 
od stacji kolejowej zaraz 
dc wynajęcia. Po i do 
Lwowa nader dogc: le. — 
Wiadomość w t ę izi po 
oztowym w za l  i to 
Lwowa. 83111
DAM izyui. ■ roczny lub 
poty 31 ;ę według umowy 

i pierwsze miejsce hipo- 
™ ze . wzglęt 8 po 
kojn i kudninę -  kom for­
tel i. L »  f  pod „1.300 doi. 
aner-" do ~M min. W  ku. 
Pośrednicy .ykluczenl. — 

39477

L O K A  ! AJI 8 D m K A  
CJE N A  B IU R A  i OSZ 
K ^ A N Y  W  C IL IC Y  
PLA  G i  S R J A C K j E'10, 
L łu ju N O y  Ł k A D E IT C  
TIF..T. 5 JE ŻE N IA  S Ę L  
ZE R , A  "‘ N Y K A  2. I I .  P „  
1 >L ' IDZ. U  I '  DPO- 
Ł U D N IE M . 83049

DO W Y N A J Ę O L  duża 
t  ineja „ a  Lew i nduwco — 

obok cerk vi. W iadom ość: 
Ku rkow a 24, parter p raw y  
od 3—5. 83483

L i  i (A Z  i o  w yn a jęc ia  po ­
kój um eblow any, u ti«,ym a- 
ule. nJ.yoie łazienk i. Dl- 
M arka 4. drzw i 8. 8.9474

W IL L A , 4 poko ji, ''u ran ia  
w odociąg, slektryku. bo- 
czi>« ul. r.istopada do w y  
n a jęc ia  za czynszem  ro ■*- 
nym  W iadomość: C eg ie l­
nia Ta  w ar? Tereno.. go
ni. Grochowskp. 33373

PO K Ó J -ron tow y słonecz­
ny, um eblowany za~az do 
w yn a jęc ia . Hm.raańsKa 8 ;
II. p., drzw i 12. 33748.

S K R O M N A  panna biuro- 
7 a poszukuje pom ieszka­
nia a u trzym aniem  i star­
szej ntol. pani. L is ty  pod 
Mr. M. do Adm in . W ieku .

Si... 9

4 P O K O JE  z :uchnlą, — 
z kom fortom , b lisko  śród­
m ieścia, poszukuj v zaraz 
od gospodarza lub w edle 
um owy L f ity do A dm in : 
W ieku  pod „K u p ie c " . — 

33728.

Z a  M IE N IĘ  2 pokojs z  ku 
ohnią bez kor fo itu  za 4 
pokoje z kuchnią z kom ­
fortem , blisko śródm ieścia 
za dopłatą. L is ty  do Adm 
W ieku  pod „P i ln e " .  33.27

FROTOW U  iokój um eblo­
w any w  Śródmieściu do 
w yn a jęc ia . W iadom ość — 
Gospodyni, Żółkiowska 8 ;

33723.

PUSZUKTJJE p ok tju  z o- 
-OPnym w ejściem , ewentu­
a ln ie z utrzym aniom  na 
pare miesięcy. L is ty  pod 
„LoK ^torka 35“  do \d.a: 
W ieku. 39710.

DO W Y N A J Ę C IA  stancja. 
Lowandówka, P iastów  31;

331-“

TOSZUKUeĘ ubdzurnoj ubi 
kacjl w śródmieściu — na 
mag! yu książek. LoLal 
raasl by euohj ■ dogo- 
1 ty dostępem Zglusro- 
nia listowne ■ podo-
nlom wa.Tiuk'' v jod  
„Książka" do AJm. Pię­
tn. Wszelkie pośrednictwa 
wykluczono.
POSZUKUJĘ mlosz! m li 
dwu pokoj< ego u śród­
mieściu. Li-ily do Admin. 
Wieku pod „E le k tryk a " .

U72Ś.

PA N N A  poszm-uje ookc u 
wsi óluego lub L_obne*_‘. 
Listy pod „Osobny Im. 
Wieku ■371'
TRZY obszerna, ' u t .  ubl- 

toji iOta«, elektryk, ro- 
joolągll na rzcnslębior- 
stwi pra m/sli we - lub 
aktad, za “"ozi' rm 5*5 u 
ezom zaraz do wynaięola. 
Zgloszeuls p<somD Adm: 
Wieku pod „Rzadka w y- 

a . 33239

DO Sj Y N A J Ę C IA  pokój — 
d u Intel, o s  u. lub bez­
dzietnego m a li  uistw i, — 
ew entualn ie ws^ólnu k i eh- 
nia. Z im no W oda, W illa  
Ganssów.

D O SZU KU JĘ  8 jw entual- 
nle 2 pekol *  I ichnią 1 
komfort im  za pólroczn; i 
czynszom  s «ó - y .  L ii ty 
pod Z. Z. do Adm . W łoku  

"3714.

DO N A J Ę C IA  pokój ka­
w a ł .'sil i um eblowany. — 
w ejśc ie  ze sieni, pokój d!a 
pan, wojśeiu  z przo Jpokj- 
Ju. L is ty  pod „W ła ś o ie ie l"  
do A dm . W ieku . 337"J

2 L L r f 1 ooko je z kuehi ią 
po .znK p ję na warunkach 
w ed łu g  i mowy. L is* ’  poó 
„8z P .“ do Adm . W ieku .

33fisą.

ÓJ nbssipąny słoneczny 
ty lk o  na azl. ń, poszukuję 
od zaraz. L is ty  do Adm . 
W łoku pod „Śródm ieśoie 
nauka". 33574.

DWrA  pokoje , kuchnia, — 
przedpokój, kom fo-t i  no- 
won(Odnein urządzeniem  — 
oddam. Listy pod „Kom­
pletnie" do Adiu,, Wiei n.

88647.

F R Y Z J E R S K I pom oon ik— 
o l  eznany strzyżeniu
mesko — dt mskl, pcł rze 
bny zaraz. S taw iarz, plao 
B ernardyńsk i 1 882*2

J lA IiM U  p i .w ie w yi cza 
sten o) r a fji listow n ie Ro­
li: lojh S te iiog .'a f_  P o l­

sk iego, W ar.-rrw a, Szczy­
g la  '2. 2750

OnOBA niezależna, um ie­
jąca iorze gotować 8 do 
4 1 m t bi nnuika do zupeł­
nego zaopatrzen ia  gospo- 
durstwa dom owego a star­
szego samotnego pana u : 
nrow incji od 1. listooa i 
not zebno. W aru nk i: czy- 

,ć, uozoiwość, m ora l­
ność WLynagrodzenle w e­
dług um owy. Zgłoszenia 
z śn iudsctw am l i fo to su  • 
flą , któi’e się «w rau * pod 
liozbą  „4711" do ś cmi 
Wnku. U29S

INTEL, dziewczyn dobrze 
oco do 3-lstmegu 

C iłopi i :vka I dt sprząta a 
t pokc potrzobn . ( - 
Syastuska 56, parter. 33ul5

ZD O LN YC H  fentó. za 
wysoką ow lz j i po-mKu- 
Je Brodt, Zygm untów  ku 
Nr. 17 ii 3597
D O C H O D ZĄC Ą  *  gotow a­
niem. czystą  mściwą — 
przyjmę na oąly dzień. — 
F ried r ich ów  8, Łopuchowu.

33638.

PRACOWNIA suk.c„. kb- 
I Jnuuw i plnazczr pOd 
zarządom ps a r ’ oj I 
moc lej. i .ugol .7 s ' p 
rownir ki firmę HE vSĘ. 
u' i Sten. WROfiaK tEc i> 
SYNOWIE, — prz; muj* 
wszelkib przori bki i rao- 
durnizowaule futer. Ullo* 

' ita-ja 18 I. plęt.i
' 738

AKW IZYTOROW I zawodo­
wemu oddamy wyłączne 
zastępstwo na Lców  — 
Lii y r o d  „W y z o L i zaro­
bek" i ó Admin: Winki .

83636

I  JSZU K U JĘ  zdonyoh szn 
f  iró j .  kat lą I dobre* 
śv .adectwam i na dorożk i 
a ,. om etrow e. Pi.,jnnio o- 

fo r ty  poi „T rk so m o try "  
do Adm . W ieku . 93746

1 'iJ -itZ E B N A  bardzo i.it: 
doświadczona osob z  szy­
ciem  du 2 chłopców 1 5
1 it. Zgłoszenia: Badenloh
8 I .  , dr zwi  n ipr civr 
schodów. 8.3755.

Z D O L N I agenci nn w y ja zd  
za wysoko p row izją  noszu 
k iw „n i. Zgłosić s u l i c a ,  
Z ielona !l J] p. . gan K 
T raw y, m iedzy 17— 1 :, godz.

33740

K U C H A R K Ę  do Wozyst- 
k isgo  p rzy jm ę zaraz. — 
m o w a  Chujesowa, Łyoza- 
kow ska 58. 33730.
S ŁU Ż Ą C Ą  in tel. z gotow a­
niem iic w szystk iego, zp- 
raz  p rzy jm ę : Dobru św ia ­
dectwa .i .naganc Ulioa 
Gródecka 67, 1 pię* . , — 
gospodarz. 83718.

1.TF.NT dla tab ryk i w y ro ­
bów  tekturowych pet-uki- 
w any. Prim us, N i B a j­
kach U . 33713.

M  w N IK U R Z Y S T K Ę  p r z y j­
m ie a dobryoh ru kaoh 
fr y z je r ,  Leg jon ów  N r. 5.

'IGF1,.

P O S Z U K U J E M Y  L ilo  logo 
chłopca do pm u tyk l. Zg ło  
s la  pop i (fn i: Schra- 
m lk. Jagie llońska  N r. 7.

88098.
RUTYNOWANA wycho­

wa# czynię do dwóch c top 
czyków Gnoili-, le z języ­
kiem f-aucuokii A poszu­
k u j! ’ ria lomcśó: ilofma-
na Opata 2, w  restauraojl 

3695.

G O oP O D Y N I restauracri- 
nej ,^>rs„ej do cdbierur a 
Lloozkćc oszuk-iję. Zgło­
szenia od i—4, ul Trybu­
nalska 12. 8„705.

F U R M A N A  do koni pn- 
w ozow ych  p rzy jm ie  fi ory- 
’  a konserw  Zygm unta Ra- 
okera, Lw ów , 1. Żółk iew ­
ska 178. 33588

in rjsm . i
OBI D v  na świożem ma- 
śli kolacje, śniadania — 
taki do me a- tek rj dajet 
sjmcjalne pokoje Jadalne. 
Ul. Szym na, róg ul. Aa 
torem. 39917

PERFUM Y FR A N C U S K U  
I wody koleńak te kw lał n 
we ip ig: sprzedaje
r  ijteniei «5NIC Skarkc - 
ak G (obok kina „L e w " ) .

I 4
K U S ZE  IKA  S E K U Ł A  — 

przyjmuj® pabie . — U lioa 
Gródecka 19 I. . 33653
KUCHARZ bi rdzo zdolny 
odrabia 1 esela i wie- 
ozorkl. Zgtosaeuia M irka 

drzwi *4 33587
G E O M E T R A  a r t  iryzow any 
■aty e r  Szcoepańjk! w y ­
konuje w szelk ie robo ty  
pom iarow e prędko I tanio, 
P lnc M arjack l 5. l'.T

i .U F T J ,  w a lizk i, i sockl, 
' ir ibki damskie, v. ykonu- 
jo ...anraw la spccJalHta -  
ElJelgtm im , K opern ik a  14.

173

A K U S Z F .R K A  p t y jm u je  
(iau nu czus sl-ihośei —. 
■V.‘_ Ł O W a  27, parter pra 
w y przez pod.. órze. „2067

T A P E T O W A N IE  pokoi, 
.itory do jk ien . mebli sa­
lonowe, otom sny, m ate,*- 
co — w ym b ia  i „w e . Dr « -  
rubia stŁ .e  n a jL -n h j - 1  
Leon  M atw ijow sk i, 91 o- 
rążczyzna 29. 83198

\ i U..ZE fl [ f  A  Dentsehrcan 
p rzy jm n jr  panie aózufatą 
1. 8. parter. 82783

D Z IE W C Z Y N K A  17 m ie- 
aięc; do oddania n a ‘ win 
auośu z powodu niomnśno 
sol utraym anla w  doi a 
ręoe fa m llj l  m ojżeszow ej. 
E la lg  Siisser, Lw ów , Z n i>  
uenie ■ 8a..

P P Z Y J J  | dziecko zom ot- 
uych roóidoórr na w ycjio- 
1 10, o jjloka zapewniona,
ty lk o  n ie p iersiow e. W ia­
domość: rró lr  Leszczyń­
sk iego 83 A , I .  ilą tro, -< 
d rzw i N r. 8. 88596.

A K U S Z E R K A  Lutkowsko, 
p r z j jm uje pan ie r .jn yk a  
N r . 9, dn  1 2, parter. —, 

83678
Z A W R Ę  spółkę osobą 
inh 1., u zo lw ą  (chrzęść.), 
oosindając i lokai sk ljp ow y  
w  n jb r j pnndoie. P ro ­
w incja  n ie ykluezonu —, 
O fe rty  pen „UozolwośŚ 
przedeWBz stk iem " — do 
A Jm . W ieku . 68592

A K U S Z E B K  a  W A u N S R O  
W A , p rzy jm u je  panie ną 

slabcś.)! S 0 B 1 E S K IH  
GO 80. narter. „j6Ł

GŁUCHOTA ULECZALNAI 
F noim nalni u ]
„Ęufonja, zaderic stre -w  
ny (iccjalistom. Sami się 
” uornu wyloozyoie z Przy 
tępiinego słuohu. szumu | 
oleknit la z „ ó w . luezną 
podziękowania Pcuozaji om 
Łrosznrę wyzylm c p) m li 
nn , lenię „KUFI !J< "  ‘-ąi 
Umzki, koto Krakowa. —t

1 ..J.
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Posad posiukują
FnTEL. panna szuka posa­
dy nmio BzjftS, ładni o Lsi- 
t< wać. do dzieci, do po­
mocy , ani domu, obetnie 
wyjeJzie na w Listy 
pod „Obetną" do Admin: 
Wieka________________83509
KOBIETA w . rednim wie 
ku, obeznana y handlu 1 
rutyną w ] nebarstwie —
pr.ji o isiade kilka ro­
dzin izi -nie. Listy pod 
,,1’rynuilku" do Administr. 
Wiekn. 88511
WDOWA bezdzietna w śre 
dni ni „ c ii i  poszukuje 
miejsca jako dochodząca
Łrzcd lub popołudniu. — 

isty pod ..Dochłdzs 
ul Adm. Vlekn. .  1564
STARSZ I uczci­
wy i p luuwity i oszukuje 
posady do [KMlug bturo- 
biu. 11 ych Łaskawe zgło­
szenia pod „Uczciwy" do 
u mi Wieku.  83496
CZFJ,ADN*IT mi —
zdolny i energiczny p »  ■» 
kuji posady, ino* być 
na w jazd . Zgłoszenia do 
Wiekn pod .Fachowiec 
3/;____________________ 988»
INTEL, panna sierota 
sa.mie Sie doiae dla 9 
os.ih (b dzieci) w zamian 
za nanke w rusie izkm 
ludów; ch. Listy do idm. 
Wieku dla „34 33578
POMOCNIK handl ?> po- 
*,ml )t posady kierował 
ka lub khujera z kaucją 
1.000 zl. ud 1. listopada. 
Listy »oo .Zawodowiec" 
d» A.i u. Wiekn 33602
< BA Z rn A l TYKA 
BIUROWĄ. z tajni pi­
smem, e ?riczm., zdolna, 
rzutua, pilna, pisze ra ma 
szynie, poszuk uje jakiej­
kolwiek osady, i r pod
„Semina" dc1 Administr: 
Wiekm_______________ 93 a
ZREDTKGW s t ii  NAc
CZYCUeL  posz ikuje jakii
gukolwiek zajęcia, lekcji 
prywatnych Chętnie wy- 
jedzie na prowincje — 
Udziela również gry na 
et zyponeh i ma dolinie. 
Łiii-kawe zgłoszenia pud 
,L. 32" do Adm. Wieku.

  _____ 93T9_
SIARCZY INTEL. MĘŻ­
CZYZNA, kijwnler, (zdrów) 
o nieposzlakowanej prze­
szłości, przy,..nie zaraz Ja- 
kiekolwiekl sdż zaiecie — 
gdziekolwiek. nar ?t na 
Wołyniu, "tale albo cza­
sowo. Bardzo obetnie za­
jąłby sic znpmnię wycho- 
w-aniem dzieci, zarządem 
domu. dogiudunicni gospo­
darstwa lub przy sklepie 

' i t. p. — Owiadeotwa ma 
wzorowe. Wymagani, har- 
dzo .kroi] r Intkie. AdTes 
Trz, nieweki poczta IW O­
NICZ. (Małopolsko) 9391

IN i EL. paum sierota, — 
s dobrej rodziny, z..jmle 
eii.‘ dziećmi lub pomocr w 
"ospodor“twie. Zgłoszenia 
pisemne pod „Janka 18“
uo Adm. Winku. 3.'i726.

• BYŁY podofinor racuunko- 
wy (zr.wudowy) W. p. — 
żonaty, ukoi-zoną szko­
łą handlową, biegły m i-
nzynista, posiadający prak 
ty*ę liuro1.. i, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcie — 
L do Aumin. Wieku 
„Ok ńcieiowi legitymacji
Nr- la.  83724.
PANIENKA sznka posadę 
do dzieci ze szyciem —
Listy pod „Norma‘‘ Adm. 
w laku. 83717.

BUCHALTER. L JRESPOT. 
DE1 f i  ADMINISTl, VD 
w jednej osobie, wybitnie 
uzdolniony pos kuje po­
sady we I.wowie. Wiado­
mości i refen aoje udzieli 
z ,<.<mznu< adw. Dr 
Sch jr, Kopernlan 28, od 
5 on 6 godz._______ 33744

usuBA  — “z_ muzykal- 1 
na, bezwzględnie uczciwa 
i t u,„lenna, • oszukuje pra . 
e w zakresie gospodar- ■ 
st ra domowego, wychowy 
wanla dzieci starszych, — ; 
młodszych. Znajomość Jęz. ‘ 
Pu skiego. rosy, ego - 
. gruntó ne), franedSk! — 
niemiecki (ber Ton \ r*a- 
cji). We 1 nowie lub na 
lyjazd. Wynagrodzenie ni 
skie. Łaska... of y pod 
L. G. do Adm. Wiekn. —

1 SJ.

DW UPIATROWA - n i c -  
nica do sprzedania, pięcio- 
pokojowe mieszkanie i roj 
ne. Listy poa „Centrum' 
do Adm. Wieko 885X4

BEC/K l na * poetą —
sprzedaje tanio "nu, arz 
Różycki, ni, Wołyń ika — 
boczni rogatki Żółkiew­
skiej. 3781

TANIO mirzedair ełonecz- 
na fronn i parcelą 400
sążni przy ,701 on, — 10
minut od ;ri na |i — za 
rogatka Żółkiewską. Listy 
j >d „Lukasa" do Admia: 
Wiek* *84*

MASZYNA c rlindrówka — 
do sprzedania. Mu rska 
21, II. p. na lewo. 83635

INTE panna z I Detnlą
r ■ y' biurową, obejmii 
n itychmlast posady w biu­
rze lub przy _;aLie. Listy 
pod R. R. do Adm. Winka

___________     7*o_
POISZ L’.. UJE posady ZA­
R Z Ą D Y  łub E l INOMA 
nu wikt, za skromnem 
w y nagrodzeniem Posia­
dam polecające świadectwa 
• •,w2. n p. Iiisanza, n tó  

1 orneckiego 7. 8368

W ILL A  plęeio pokojowa, 
komfort, wolna, począte 
ul. Potoi siego sprzedam, 
„st; pod „Sledm tysięcy" 

do Adm Wieku. *oe< i

K ILIM Y artystyczne. — 
Wzory m zielne I naw a- 
czesne wyke...tje kilim- ir- 
nia Anny PAW LIKOW ­
SKIEJ, I. ÓW, ÓUŻiutuu 
5, parter (flmaoh Int.. t 
tu Przemysłowego). Z. só- 
wlenia od 12—1. 0’534.

.  I
SŁUZ..OA do wszystkiego 
* n prania ud z 1 „ j - 
trnkuje oeady. Chmielów 
nkitgi 15. J68T i

M  ZĄCA do wszystkiego 
p. iznknje posad; od zaraz 
Listy pod „Nlen ka 61' 11
Adm. Wieku. 83681

POSZUKUJĘ posady Ja'io 
n.irocznyka uo młyna wo­
dnego, posiada 4-leinie 
ś - indeciwz. Listy u„ j  
MIROCZNYK do Admin: 
yję] m   ~wr

BONA Polka " szyciem — 
z dobrem! świud ictwami — 
poszu-nje pose li . Zgł„„-U 
nil liel-wue du idministr
Wicku pod . Blondyna". — 

33696.

PARCELE droga Lubień 
■ka. >ugdanutoba — - -
spnu. 1j * retami. Wiauo.
. ośi adw Merawiet' i — 
Bourlarda. 8268. |

SZATR OWN1CE Jo _apn- 
sty po 15 złotych sprzeda­
je „J PULUS". Lwu w.
t r i  uui: ,_ia  1.

83196

W IL IĘ  z ugrodem lub 
kamienice w dubrym sia­
nie kuplą. Listy do A urn. 
Wieku pod „Pałdziernik".

33492
FUTRO podwójne ćamskl- 
1 palto męskie aiyi .u 
za 85 zł. tuńska 21. II p. 
(ront. 83499

CZARn Y PŁASZCZ i m>Ł 
NIE “7EM FUTBZAN . J. 
damski, na ętszr sol 
w mrdzo dobrym stanie, 
tanio do sprzedania 1 in­
ne części garderoby lam- 
skiej. Piaskowa 3 A, — 
parter na lewo. 9896
FUTRu szopy w ■’obryv* 
stanie do sprzedania. Tl: 
uoł d a 5, parter. 335 ]
TA AOMETR „Argo" i 
,iBmhn‘‘, okazjjnie do 
nirzedania. Wiadomość: E. 
Klina iowiez, garał, Lr iw 
N.> Bajkach 31. 83501

GADAJĄCE P A r rTf»i ary 
oraz 1 . ans 1 łask iwe
M AŁPK, obmyj ie — do 
spmedania. niadomoćć — 
I iPMTZEB P« HjLsma 
na Nr. 2. 88414
DYNAMO llttla Siemens— 
Schi i t tanio prm<iam. 
uElłtrAmecłranN V  nlic“ 
ilekfrsk 5. 88401

KUPKO — SrK EU.Ż -  Z^biIAHA 
«  Foaei antw i Pianin

ul E ł m n r o w i c i a  10
Telof n 35 54 67

FORTEPIAN Hoffmana — 
>.owy, w mahoniowym 
drzewie. Niezwykle oka­
zy j ia cena. Skład forte­
pianów B. Polonleckicgo 
wo Lwowie

2- ROWKI oszczędnościowe 
Ji iterjał in itali cyjn, 
pierwszorzędnyun fu  ryk 
najtaui j prze iaje 1 lek 
troiuoobanika" Pieba 1 _ 
Nr. 5. 33400

-

B A N K O  m oja droga l List  
otrzym ałem , bardzo dzię­
kuje. M yślam i jestem przy  
Tobie ; czekam Twejęo przy  
jazdu. Na jserdeczn ie j ści­
skam 1 cału ję , S T E F . 33G26

K u p n o - S p r M a ż
MIESZKANIE e.nga-cko 
i tanio urządzisz, I upuiąo 
firanki, kapy roboiy rę­
czni 1 u W AŃKA, piać Ma 
rjacki 5, przez sień. ' im

FORTEPIAN czarny, 'ót- 
ki krzyżowy do jmajisi .e j 
sprzedany. „Moniuszko" — 
Zimorowlcza 10._____ 337(n
SPRZEL.ifi kilka parcel, 
więkjze i mniejsze, sąny 
20 złotych, uł dogodnycl. 
warunkach. Droga Wnle- 
.ka 1. 23, drugi uoin u 1 
lewo. obok rogatki, u ir- 
ciuko. 33703

FORTEPIAN lub pianino 
kupię zaraz. Gotów a — 
Nowacki, Pańska N . 17;

o3753

FA LPYK A  TRYKOTAŻY 
„Omniuir" ul Prorritmto- 
w.i 8 (boczna ema) 
sprzedaj z. składu po 
cci ach fabryczny »w« 
tery granati re szkolne 1 
czarne damskie Przyjmuje 
się -Swmet zamówienia na 
wyroby trykotarsklo I u- 
skntecznia się przeróbki.

38478

SPRZEDAM używaną świ- 
tk Lan urową. YTlado- 
meść: Snopkowskc 35, —
II. piętro, drzwi Nr. 8. — 

i i  >99.

TES dc ■jprzf !ania KuN- 
XI! \BAS w dóbr® sta­
nie. Wiadomość 11 yzje 
ra. Zamarstł nowska 58. — 

53605.

JUŻ nadeszły nowe wzo­
ry „Toledo'1 os loscleł, 
ounisy, stor. 1 kapy. 
Rów..-5 poleca gotowe 
story i kapy. Zakład ,a*- 
tor- art. Wandy Gilow­
skiej, Koralnicka 6. 02849

INTEL krawezynl poszu­
kuje pracy "> najwykwint­
niejszych łomach Riższa 
wiadomość Lnu wic Flcis. łi 
mnn, Lindego 2. 33694

J'9®z,£KU,TE posady po- 
mocn a handlowego — 
z działu korzennego, biu­
rowej, magazyniera lub 
k„sjera. Listy do dmin: 
M »elu pod „Uzdolniony" 

9384

IGRTEPIAN, pianino, — 
fjsuarinonję krplę -.z: 
uaeę gotówką. Pańsko zl. 

I. I. p., H"nuk. 33299

irzybory my.śliwsk. 
i am >r:cie poleca 

nritan ie i Bolesław Jankow­
ski Lwów, Czarnieckiego 2 

aft fi

SPRZEDAM Mu o. lóż to, 
Bjczarnię, t let ;, su 

papki u lania, obraz; 
portiery, firanki i; npkę 
elektiyczną, ayipłę. Dorna- 
galiezów 4, partei , ant- 
-y, od 2—5. T3601.

PA tCELĘ 80 sążni, 2 mi­
nut] od tram z aj u, Listo­
pad.- po 2 i im  dolara. — 
Parceię na W ulec Panień- 
skioj, pięknie polożoni 
100 sążni po 2 umiary. — 
Parceię przy I-oio s .jg  — 
12# jążni po 7 i pól do. ru 
-Jirzeda lemrierling. W i 
ka Panieńska 7, willa >«. 
kurewiczn. 3eia_.

PALTA zimowe męskie, — 
ubranie zimowo do sprze­
dania. mikołaja 10, II. p.. 
tylne schody._________ 3T̂ "1

SP YNJ*AŁY koncer aa 
gramofonie inoże mieć ]„ 
żdy, używając patentów 
ne igły „Radium" Jeuv- 
u; zastępco i główny 
skład ZlfGMDN. W AŁU  
KIJ, ‘ ,'Z, LWÓW, ULI, IA
A K A lE liIC K A  15. — Na 
prowincję wysyłam prób­
ni „delko trzcina kon- 
uuftowomi igłami po nad, 
słnnhi 4 zl. 20 „r. pocztą.

53,»„

_:ROWA młoda do sprze­
dania. Janowska Nr. ‘93.

33586

SZLAFROKI flanelowe -  
w v. Ukim  wyborze po 12 
zł. palec11 ul również sukuie 
jtnsKi, trykotarzc, bu li- 
zrę i pończochy, lilagaz u 
Kobera, Sienkiewicza t 
Tanio, bo na II. piątrze.

3874L

8 UPIĘ ra niw, ?o pli.czc 
lub  ratlerka. W iadianość: 
plac łla rjack i 5, Górski —  
W u cL 135-jo.

1 Ę ZY K A  nlei n ieck iego 1 
literatu ry  udziela  M. T . 
Sw. Terery 2 B , 111 p .—  

83531

DAM na hipotikę 250 1 
500 di larów na krótszy 
czas Listy pod „fiipoicks‘ 
do Adm Wieku. 83587
K I AWCY1 — 1 oszukiwana 
„oncesja 1 rawi°cka — do 
wydzierżawienia. Zgłosze­
nia li itowue do Biura o- 
głoszoń Sel a — Pasał 
Hausmai , pod „Koncesja" 

33548

M a ł ż e f i s l w a

NAJSZYdSZA rzetoda wy 
nczenia języków aowoży 
trycb. „E lu u- CRAW-
C X1S° 1 "ATOREC^i 84. 
Rodowity siły «I7S9
PRZYGOTOWUJE s„  i , 
matury .ImnuzjalDej oraz 
“ szelki.' egzaminów — 
X małnaat rkt, fizyki. — 
priyiud! , literatury i ję­
zyków (nie zbiorow ij. UL 
Długosza 87, IL  piętro. — 

IM-1
ROZPOCZYNAM kun. * -  
tiku, relifu. hafrr. aplika­
cje. Łazarza 5, I. liętro. 
Od 1—5, Adamowi > ó” u 

35682

mBSOLWENT medycyny — 
miody przystojny, lżeni 
Mę z p 1 . lub wdówka
nie u. ydke, btóraby mu 
dopo.no a pieniężni* du 
Zda ula egu,— » »  Lis,y 
pod .LwciriL lin" do Adm 
W  ku 83721.

SYM PAT II ZNA wykszUl 
eona szatyni , pozna pa­
na do ' i 88. Szat] u 1 t 
31, przysto< ty, z w; „ształ 
ęenlei 1 wyższom >1 kiero­
wi iszem jtanowisku pozna 
osobę biec o niepoci 
litych zalotni u ducha i 
ple cnej buut»rie 1 u,u do 
lat 60. t 1 mntr. Listy lo 
Ad u. Wieku Nowego pod 
„Brat i siostra". 83722.

OSTATNIE jEKCJł  wy- 
1 jbn dywuaów "erskieb — 
tlał, ui ym sp ube n 00 

' ru m u , b. 21 I s u  k ij*  się 
1 H i 18 paidzi rnikL, ua 

które ! »  lie on .jęta
I zbiorowa ilość tu i pa- 

nów. Pani*. 11 e popr*, 
ln:o ery Ty Be u 01 oi- 
Jywunów smyrn Askich - 
(ścieg t jyrneńsk' i r.er 
su, n« ki ~sa dyw lnów 
ptmkicu mają pierwszeń- 
t j. Lek liwu. odzinn 

,r ws ją o tłj dzień: cal ot11
reu 10 łp. Wpis] tra'  

|rj>_ri .ejo w Wytwórni 
dywanów Kara*1 Łlt" no 

. w,uza, Lwów. Zybliklual- 
jza 18. « U

KAW ALER iutel. pragnie 
poznać panną w celu ma- 
trymonia* • iym, poeladająci 
n >M wykształcenie i 3.000 
uol. w posagu, /głoszeni _ 
listowne pod „Ameryka" 
do Adm. Wiek.:. 33649.

FB YNCUSKIEGO. uural- 
Alcgo, nieLiicasicBo hczie- 
la szybką 1 iatwą jictoii 
, SwDież stenografią 
t. uh języknch. ^opedyi 
‘ zbiorowi lekcj j. Brtkow 
t l  Zrblikiewicua Er. II1, 

3336JI

WYUCZĘ K- i„ ó\. sztnez. 
artyi t. panienki dudrze
wychowane. Waruilki —  
Llaija Rzenecka, Lwów — 
Halicka Z.. -EJ#

K U fiS  ;J U
onces. szkoła „ S T E F A N I A  

wicza o, naprzeciw poi cji.

i modelowania roz 
o cezy na pi-yws a 

Lwów, S; -s Icie- 
33742

KAW ALER lat » ,  izo 1
mieślnik, na stanowisku '• 
rząuowrm stalom, lOślubi ' 
pannę lut wdówkę bez­
dzietną lat 28: posag po 
‘ądany dla wspólnego do- 
Lra. L ’.;ty p id „Krakowie- 
uin" do Admin: Wieku.

33745.

KONCESJONOWANY l.rrt. 
K ROJU i SZ ( In  „Ji •] 
' m i r *  przyjmuje na ostu-' 
-ra 3 mieś .rs. Wpisy 
włącznie do 5 listopada — 
Staszic.' 8 (boczm Chorąś- 
ezyzny). 33754

U N IE W A Ż N IA  się zgubio- , 
ny dowód osobisty, wydL 
ny przez Wydziuł filozo- 
!iczuy Unlwen ytetu J ina 
>C_tii lierza Lwów, ua ua- 
, rlsko Marji Józefy Stru-T 
tyńskiej. 83006 |

T NIEWAŻNI Sm  zgubioną 
książeczkę wojskową i zar 
ę ,uob. P F  U. Lwów — 

Griinbaum Arnold Her­
man. 83749

MYDŁO do prania, szczo­
tki, gąbki, sznury do bie­
lizny, rk kolorowe, pl 1- 
błelinę, glinę dc ' louolo 
w.mia, fcosk. terpeutyu1 — 
wałeczki d zuoputryw mla 
ok 111 kit, poleca maga­
zyn arb Ka olu ł  „ka- 
rowskiego, Lwów, Bcżorego > 
Nr. 12. 33711

K UPIE  sztreifer odpowie- 
dJ do ro- -oL-nir, pieczy­
wa w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia: Zdrowi" J, —
rieaarnia. 33719
KUPIE  willę z ogrodem i 
wolnem mie°zkanicm do 
4.500 doi PoSrednici iro wy 
kii czone. Piotra )r. 11 — 
C-orny. 83693.

K ILIM Y a ysty„zne *anlo 
sprzedaje 1 przyjmuje na­
prawy. Teresy 8. 33486
KUPIE place budowlane 

r  pod ..
Adm. Wiekn 33x93
Listy pod „Gotówka" do

DOBEBMANl A raso -i 
WTaz z parodniowym szcze 
nięelem zaraz di odi ti pie­
nia tylko dla miłośników.

isty >oa „Doberni ml a" 
do Adm. Wioku. 33709

MATZYNĘ do pisania — 
używ°n.( z w” raźnen pi­
smu. kupię Iriśtj pod 

.wokat" do Administr:"  'eku. 83713.

aPRZFDAM daniskio futro : 
(konie) czarne. Listopada i 
5, III. p. irzwi 8. 33684. I

KUPIĘ  większe i mniejsze 
nżyrcene dywany strzy to- 
ni oraz kilim, „ dobrym 
stanie. 1 odać cenę i ro 
miar pou ,Pryw ać i ic" d • 
Adm. Wiekn. 33712.

VI PECZuRETl dnia 13jX- 
-  inęła samica leg r ra ma­
ść1 brorzowej, białe płatki . 
nakrapi_ne: iroszę laska-
wie o “idanie ze wyż zym 
Bynaąrodzcnicm: równocze­
śnie stizegam przed kupir 
nicm. Adres: Fianc szei.
Pokorny, Ilam.nera Nr. 7;

83677.

N A U K A
„TjRSi Artystyczne K.- 
llmkarstwa w InBtytnele 
przemyJowym, Lwbw nl. : 
Bourlarda , rozpoczynają 
się 20 raźczieiuika Zgło­
szeniu miedzy 12—1. 33535

M -Ż.NE dl_ Hl-cie] dziel 
nioy‘ — Lekcjo gry na 
Bk; ypeach, f rtepi: -lie, — 
prze.., niotói teoretyczny iii, 
od kursu elementarnego 
do najwyższego. Przygotu 
wanie do cg-an iaów mu- 
zyeznycl do maturj a 3-i 
uarjaluej z uiazyk! i śple 
we. No, łatwe metody. 
O iata niska. Za szybkie 
postępy gwun cji. Zgło­
szenia: Wołyńsl a 9, od
3—5 popoł. !3685.

n a u c z y c i e l k i  rutynowa
no pierws orzędno referon- 
cje, muzyka, języl , przy­
gotowania > „aminów, ebę 
tni> demiplace. Wiadomość 
Księgarnia, Batorego 32; 
__________________-T706
AKADEMIK • udziela lek­
cje z zakresu ii, ńąej.iin. 
Listy pid „Lrkcje" k im. 
Wieku 35707

75 UB LEKCJE muzyki 
metodą konserw. Ov,ba 
itarszr. JI Zacbariewiczn 
3, w podwórzu, nn li ro, 
ganek, parter, od 2—1 — 

3370C.

UKOŃCZONA koinęrwnto-
l-zystka poszukuje lekcje 
gTy na s rzy pei li. Zgło­
szenia pod ,K ouecrwnto- 
rzystka" do Adm. Wieku. 
Cel nmlorkowune. 89645.

N A U C ZYC E I KA egzami 
uo ana udz.ela lekcji »
: ni res gminrzjiim V chw , 
da cj. M. T. fiw. Teresg 
2 B, I I  p. 1SH 1

RODOWITA W IEi ENM.A 
ndzi11. konwersacji ie-
mlet uirgo o ni iek ji gry  
M  fo 1 mianie. Sza nl.
N u  7. --65c
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. ^PUl Sf i  
 ̂ %  M Y D L I  K

/

m / % «. PULSA NYDLIK s a m  p ie r z e  
d e z y n f e k u je

b i e li

f  u

bez c h ls rk u

lOETYNFEKUJE. ł i i# ‘ i
Hl.rl „ B i l  lH i ORKU

W ilihh#  I 1

Frumyil Mydlarski I Perfumeryjny F R Y D E R Y K  P U L S  S. f ,  Warszan&, Wierzbowa 11

m -------------------------------------- ----------- ---------

ODDZIAŁ DYREKCJI
h f a  Plonopoid S p .r y M  l i i i io iE  t a i e
podaje > wiadomo .cl, i i  jia podstawie ho porządzenia l ir .  Skarbu ż dr a 
/-VI i oŁ7 r. (D* U. H P. Nr 67 po*. 397) »  wprowadzeniu z dniem 15. 
paidz er.iika 1926 r. polno;o monopo u spirytusowe' na ob * Wo­
jewództwa Lwowski*! >t — zon a/y uruchom o oe ■ Woi ródź w ie tam 

P A Ń S T W O W I  I l I R T O . fN I I  w ta L{,.uj. ycW n ja ulach 
RAWIE RUSKIEJ Hurtownia P. M. S Nr. 46 uL Warszawa a 2

ii )  W .AROSl 7IU
« w  ZF OWiF-----------, j Ł1) ar PRZ1MYSL.J

Hartownia K  k  »  Nr. 46, ii. FtrOfuPicka 
Hurtów Jiia P. M. S. Nr 4/ n? Jagiellońska 11.
Hu-łowni? P . M 5. Nr. 4C nL Jr i  eiiooakr 47

róg W nabici*}, 
Hnr*ownlr P. ] S. nr. *9, uL kolejowa,
Hur ottb'a 1. 5C S. r. ;r iŁ dz-iwcznlu
Ha tjwnia P. M. S. Nr. 5i. Wójtów ika Gota 

Od wakazonejcA terminu » ,  udo do: Hurtownie sprzedają -w Uo
zel i1. ‘Arii wych, de 11 ijazyi It niż 15 litrów i b,ęłn4tioirych w*dk. j*y- 
io 4(P 4®" wsysłkim  koacea ouowaaym detnltoto_, oraz ma d jdatkowe

solenia ap rytim 384. J
Odbiorców i I d j  Lwowa zaopatrują Kominowe Hartownie;
1) Pierw t»  * wowsi i Hi.rt»«r> - Lemie., Lwów, pi. (JŃOeJ owa I i
*  Droga Lwowaka Hurto rola Komisowa, Lwów, Rjroth &. Xa"3-'

5, m  FANOKC1 
I w  S \ )RZB 
, w DROHOBYCZU

5U11I MEBLE M HAITI
Otoman., ke a a pici, lózka ,-kład?ne, n ate- 
race, wkłady, ióżka połowę, wózki dzie­
cinne, garnitury salonowe, oraz Meble 
*vsujr,dej iakośc: po‘eca naj.aniej v r  ów  

nia wyrobów tapicer* wanych
C iP N | |  | ( n  laiAn. X a z lń ie n o «<

1 B I Ł  1 J P 1 • »  * * .  'r “ . 33 59. £7S I

Bip h «  Ml -> i
W y* > uje wanrlki- ■ Jbotj 
:raw» K . męskie, i :oteż 

fnk l, aa ktagt i  redli - -  
nowszych zurael', iiyu1- 
i bar Izo starannii 33687

n . kdCIEkRIlBik
T a m ,  K ń m f  w W S l 4 7

U uraget i. podwór e L p.

CZYTUCII 
WIEK NOUt /

Sak u ta i .  
1 L 3 ^

Natstarssa fabryk ■ er tym zav*orfzia
tJBOflOezOHB FABRYKI DCltf f M USZTARDY

Kok załoź.
1835

M d l i  H E L L W I G  -  G E W I R O S  -  K A U S M A N
Zalesiania ¥ Lwowa. Biura: Lwów« Rutowsfclago 22

polecają: najlepszej jakości O C E T  spi rytusowy, owocowy itd
specjalny ocet dla konserw i korniszonów. S37J7

Telefon faDryczny 25-41. Telefon bi iro’ ty Nr. 27-'*7.
Ullękiiym odbiorcom udzielamy kredytu! Solidni zasfjpiy posukiwani!

fljm 4 -  pokojowe mieszkań! ■
z l'c..t™ em w  i-owei w iii w og-od <e, w «6 d a iit »
idu, za Ittga g l n i  1 czyauem, ze wypożyczę ia 
6000 doicrow Zapłacą bankowy nro-ent. t a b c ^ y
cien-e aa r-^ooaci S-lctrtnei wartości, zwrotne Jw 
2 lat. T iadorw P 5 7 w iraoren. Boic, e,

___________Rotowukego" 22.__________  ? <7fl5

tiukaiB po2yc^Hi i !HS&Qdfll
'A

u lm a . I. miejsce 1 1 objekteaL Hbkcota j  w i-.o id , 
dóbr- proc iobr. i p it-z, #4.ie i zięcia Eweot^ 
u z  w  i utrat*, praedaiąbio-aty. i .  T.Honn id /  
5—7 a ! teaotem. DÓnx. uHinra Fmowrkwgo 2 L

S'736

SPJ ■ ‘  EDI U 4
l i realność parterową, wolni, ćwierćmorgow ą 

par co'ą, bot, aa .yczakows<a za .5j0 doi. 337.44 
-i reilnólć parterową, 6 lokato-iw, z frontową 

parc. budowlaną, boczna Łyczakowska ze Z0: 0 doi 
3) realność pai ruwą, wolną z prawie nerjj*-

wym ogra u u i jadem, boczna Żółkiewska z > X J00  doi.
o ■mość 5— 1 wlecz, biuro naft. Rutowak eoo 22.

flul Blntpnn v*»JconŁli* “  Jieikie reMe- 
U l l  A i U l B y l l  racje ztotniczo - ^egai m,

K O M O 1? ) W S  I I  -  M U T R A
Rielowskiego 3 — wylot Paaaiu Mlkolai ha.

32935

Mfff [ i d e l ł l o  1 “ “ 11“ '  *■ * ■*"' k-»prr  l a b  l l A l l I t S  cm lagieiaikl, ■aetery. nrbiny,
rana«_is|a. pasy, garty, gazi izwajc, siatki, liny 

najtaniej b f  rmy .PILOT* L r » « ,u i .  Batorego 4. 33324

M

I#

Tow % dla Handl Przem. I Roln. Sp. Ak. w Warszawie
dowiaduje 9:e, że oa dłuższego czasu osoby niewt emniczone, niepowołane i zu 
pełn e nieupoważnione, powołując się na rzekomo ud: 'słone im przez nas pełnomo­
cnictw; , oferują na spn daż dom nasz we Lwowie pi zy ulicy Romanowicza 1. —  

Wobec powyższego —  oświadczamy, że na wypadek sprzedaży łego domu do 
ewent. przeprowadzenia tej sprzedaży a ten samem do udz< tlenia nformacji, usta 
lenia ceny itd., upoważ uony it jedynie i wyłącznie członek Rady Nadzorczej 
„TEHATE* p. inż. A N T O N I  ^ ,'E K S . , E R ,  Lwów, Kooernika 22, telefon 
155, w odzinach pi zedpołudniowj ch, zaś ulica Ujejskiego 4, teLfon 807, popołud

N E I U  szelki, to rodzaju, oj cdyncze, oraz
kompleu.) uiządzen a — najtaniej 

, D O R O T £ U M  , S a a t o h y  0 4 , 1-  o .0
1 n? degoiinrch *ai imUacb. 2657

S A M O C H O O Y  , 4 1 .  t  G
J t a le  ■ • s k ł a d z i e  12591

Jeoeralaa fligrezentatli iaglgijońjhą 7. TbI. 30S;

PIECE
I .  S zum a n , Lwów, nl

z rurami, Icucłnią, p-łyt-r, rnzta, 
wagi fetoto* ,, dziesiętne i do wa­

żenia bydłi., -nagło — poleca

Kuslikich 181
331S

TH  17-22
z tubami i bez, oraz P Ł Y T Y  
za <t. uaiitr ii iowości taneczne

T 7— 2.'

usuwom ss
Dolecą po cenach 
najniższych P-ma 
L w ó w ,  J A G  -  -  
M r  Zlecenia z prowincji odwrotnie.

■ -w  ,, v o »i vauGcz,na

Ea » l  a Rosenman
G I Ł Ł b O N S H  17.

2784

1

N a ls ly t o s c  o u <— o « i  u  o g u c a m )  r r c z n .r a  n .  Wydawca; aWi«k Nowy- ópóśitti wydawmcz^
brukiem Snółlci druh, .P ra sa - Lwów. Soaołp A


